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Dokoła wizyty Chamberlaina w Rzymie

Premier brytyjski niezadowolony
z rozmów z Mussoiinim

RZYM, 13. 1. Mimo zapowiedzi kom u­
n ik a t o przebiegu rozmów m inistrów  bry 
♦yjakieh w Rzymie nie ukazał się. Juk  
słychać, kom unikat ten ogłoszony będzie 
praw dopodobnie rano  w sobotę.

RZYM, 13. 1. Ogłoszono tu  urzędowa 
listę  s tra t  w łoskiej dywizji LHtorio, po­
niesionych przez te. dyw izję od dn. 23-ge 
g ru d n ia  1938 r. do 9 stycznia 1939 r. pod 
czas ofensywy w ojsk gen. F ranco  wr K a­
talonii. Zabici: oficerowie — 27, szeregów 
fy  — 217. R ann i: oficerowie — 141, s ere 
jrowcy — 1.160. Zaginieni — 39.

Okolicznośój że kom unikat o ostatn ich  
s tra tach  włoskich w H iszpanii ogłoszony 
został w drugim  dniu pobytu p rem iera  
C ham berlaina, kom entowana je s t jako  
nowy dowód, iż polityka w łoska w  H isz­
panii nie ulegnie zmianom.

ChaKkertaii M ustąpić
RZYM, 13 1. Ja k  infortjn iją w tu te j­

szych kolaeli politycznych w edług w szel­
kiego prawdopodobieństwa rozmowy M as 
soliniego z b ry ty jsk im i mężami stanu  nie

mężowie stanu
na audiencji w Watykanie

RZYM, 13. 1. Chamberlain i lord Hali 
fe s  zostali w południe przyjęci przez Ojca 
ów., na specjalnej audiencji, która trwała pół 
godziny.

Rozmowa Ojca św. z ministrami brytyjski 
mi miała charakter niezwykle serdeczny.

Następnie obaj ministrowie przyjęci zo­
stali przez sekretarza stanu, kardynała Pac-, 
jelli’ego, który później /.rewizytował ich w 
ppselstwie brytyjskim przy Watykanie.

Opuszczając Watykan, premier Chamber­
lain oświadczył, że cieszy się, iż Ojca św. 
zastał przy dobrym zdrowiu. Jest on bardzo 
zadowolony z serdecznego i uprzejmego 
przyjęcia.

Zebrane na podwórzu watykańskim tłumy • 
ludności żegnały owacyjnie Chamberlaina i 
lorda Jl.ilifaxo, gdy opuszczał' W atykan.

Po audiencji Ojciec św. udał się na °o 
dzienną przejażdżkę po ogrodzie watykan 

.•kim.
RZYM, 13. 1 W piątek odbyło się w Rzy 

jnie kilka rozmów politycznych. Min. Cianó 
przyjął ambasadora niemieckiego Mackense 
na, a min. Halifax odbył rozmowę z ambasa
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Dwie katastrofy górnicze 
we Francji

LILLE, 13. 1. PAT. W ostatn ich  dniach 
w ydarzyły się W kopalniach węgla tut,oj 
zzego okręgu dwie k a tastro fy , k tóre  po­
ciągnęły za sobą śm ierć 3 g ó rn ik ó w -p o l­
aki eh.- P :orw sia  z nieb m iała m iejsce na 
•zybie 4-ytn kopalni w B ru ay  an A rtois, 
.gdzie na skutek  zaw alenia się stropu cho­
dnika zginęło 2 górników  w tym  P o lik  
Krykosz.

D ruga k a ta s tro fa  w ydarzy ła  się w ko­
palni V ieux Conde, pow odując śm ierć 2

dorem francuskim, Poncetem, po czym przy 
jął ambasadora amerykańskiego Oraz posłów 
Egiptu i Iraku,

doprowadziły do żadnych rezultatów  i 
stanęły na m artw ym  punkcie. Podobno 
lównież nie są przew idziane dalsze roz­
mowy. O statn ie spotkanie będzie nomio 
charak te r form alnego pożegnania się mc 
zów stanu.

O przebiegu dotychczasowych rozmow 
niewiele się słyszy, wiadomo ty lko tyle, 
że C ham berlain je s t w ybitn ie rozezarowa 
ny, zwłaszcza, że me udało m u się uzy­
skać od M nssooniego stanowczego zapew 
n ien ta  w spraw ie w ycofania wszystk eh 
ochotników wdośkieb z H iszpanii i ząpie 
(b an ia  dalszej in terw encji..W  takich .wa­
runkach oczywiście uie może .yiwtyęż być - 
mowy o przyznaniu  gen. Franco praw  
strony  w ojującej. Równocześnie inforipu 
ją , że C ham berlain m iał w stanow czej i 
uprzejm ej form ie odrzucić żądanie W łoch 
zm ierzające do zdezawuowania F rancji w 
spraw ie zatargu  francusko - włoskiego.

Wobec powyższego zdaje się nie nio­
są c  żadnej wątpliwości, że w ynik wizyty

C z g  iVWoH w r ó c i
do kraju?

W ARSZAW A, 13. 1. Dziś obradował w 
'W arszawie komitet, wykonawczy S tron­
nictw a Ludowego. W czasie obrad om a­
w iane były spraw y związane z posiedie- 
’’iem rad y  naezelnej S tronnictw a, któro 
odbędzie się w W arszawie w nadchodzą­
cą niedzielę.

W kołach politycznych sądzą, iż prze­
bieg obrad rady  naczelnej będzie miał 
ch a rak te r dość gw ałtow ny. Między in n y ­
mi poruszona m a być spraw a wezwania

W itosa, aby przybył do kraju i oddal się 
do dyspozycji władz.

K oncepcja ta  w lonic rady naczelnej 
m a swoich zwolenników i swoich prze­
ciwników. Zwolennicy sądzą, że okazanie 
skruchy przez W itosa skłoni władze do 
łagodnego po trak tow ania  w ym iaru  kary , 
przeciwnicy natom iast uw ażają, że S tron 
nietwo nie m a praw a zm uszania W itosa 
do pow rotu do k ra ju .

rzym skiej C ham berlaina w płynie poważ- 
.lie na nastro je  angielskie. C ham berlain  
mógł się w Rzymie przekonać4, że pań­
stw a au to ry ta ty w n e  uio zam ierzają pójść 
na żadne kom prom isy i doszedł na pod­
staw ie w yników tych rozmów do wnio­
sku, że w stosunku do d y k ta tu r  należy 
postępować z całą stanowczością.

W kołach politycznych krążą pogłoski 
że w najbliższym  czasie należy się liczy® 
ze zm ianam i w gabinecie b ry ty jsk im , — 
J a k  słychać, nie je s t wykluczone, że do 
gabinetu  b ry ty jsk iego  wejdzie znowu E- 
dten.

Włosi koncentruj* wojska
na granicy Somali

LONDYN, 13. 1. Z Dżibutti nadeszły w 
tej chwili sensacyjne wiadomości 0 konccn* 
trącjji wojsk włoskich w Abisynii nad pogri 
niezero Somali francuskiego i Somali brytyi 
skiego Według tych wiadomości Włosi koi» 
centrują wielkie ilości wojsk w okolicach 
Mordale, Dżalelo i Sardo, niedaleko H-adeie 
Gnho.

Równocześnie zarządzona została mobili 
zacja tubylców w prowincji Iłarrar.
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Olbrzymi pożar lasów
w  A u s t r a l i i

LONDYN, 13. 1. PAT. Pożary pustoszące 
znów na sile skutkiem gwałtownego wiatru, 
łasy w południowej Austriałii przybrały
na sile.

W W arburton <>0(1 osób otoczonych jest 
przez płomienie, przy czym jest tylko mała 
nndzieia ich uratowania.

Sytuacja polityczna w Polsce
w oświetleniu p„ prem. Składkowskiego

górników  polskich 
f trow sk:ego.

Szczepańskiego x O-

WARSZAWA, 13. 1. PAT. Na wczoraj- j prowadził Wysoką Komisję do tego, że biła 
szym posiedzeniu sejmowej komisji budżeto j mu brawo, gdy mówił o mnie. 
wej p prezes rady ministrów gen. Sławoj - 
Składkowski wygłosił przemówienie, która 
podajemy w obszernym streszczeniu.

„Wysoka T* amis jo. Pan kolega Długosz z 
systematycznością i pracowitością rolnika 
przeorał w-szystkie działy ministerstwa spraw 
wewnętrznych, niczego nie zaniedbał, dał 
nam cały szereg wniosków, opartych na pra 
ktyce życia codziennego, na obserwacji życia 
od dołu. Wnioski te postaram się przestudio 
wać i. o ile możności, wprowadzić w życie.

Kolega referent spowodował pewien fakt, 
o którym o c z y w iś c ie  nie mogę mówić bez 
zarumienienia, fakt, który mi jednak spra­
wił wielką przyjemność, mianowicie, opiera 
ląc się na niezasłużonej słabości do mnie, do

Oczywista, sprawiło mi to podwójną ucie 
elię, dlatego, że łaskawość Wysokiej Izby zo 
stała w ten miły sposób uwidoczniona, a 
powtóre dlatego, że jest widać we mnie cos 
jeszcze z niewinnej dziewicy, bo poczułem 
się tak zawstydzony, że aż na... (Wesołość).

Proszę kolegów. P. kolega Szymanowski, 
twierdząc, że nie wszyscy starostowie są do 
brzy, miał świętą rację.

„W iosna ludów
już m inęła ...*4

Mówiąc, że należy wprowadzić na czoło 
samorządu powiatowego czynnik wybieralny 
a nie starostów, przywiódł mxh przed oczy

te „błogosławione" lata z okresu roluj 1H11, 
z „wiosny ludów", chęci społeczeństwa odgra 
dzania się od rządu i prowadzenia samemu 
swoich agend.

Niestety, w całym świecie ta wiosna już 
minęła, niestety, państwo musi pod każdym 
względem, a więc i w samorządzie przygoto 
wywać się nieustannie do obrony i wskutek 
lego choć czynnik narzucony może być nie 
raz mniej przyjemny, ale jest bardziej obje 
ktvwny i dlatego jest tu bardziej pożądany. 
Zresztą poza wojną — proszę kolegów — 
przecież ci judzie z miejscowego społeczeń 
stwa zawsze są powiązani szeregiem różnych 
spraw, które objektywnv starosta łatwiej o 
panuje, niż inni. I dlatego muszę się sprzęci

(D a lsz y  c ią g  n a  s tr . 2 -ej).
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wić temu wnioskowi, musi pozostać tak  jak 
jest ho tak jest więcej jednolicie, mniej wię 
cej wszystko jest jednakowo prowadzone, 
jest prowadzone w sposób i>ardziej przyjoto  
wujący państw o na wypadek potrzeby 
obrony.

!#jdatki nie są  robione 
dla przyjemności

Poruszył również kolega Lethnicki ceny 
zboża i nowy podatek przemiałowy. Ten po

datek przem iałow y spełni! i spełnia wielką 
rolę. W iemy wszyscy, źe dzięki niem u po 
żniwach wszyscy nie popędzili na rynek i 
ceny zboża nie obniżyli do niemożliwości. 
Każdy trzym ał się tego, że ceny m uszą być 
utrzym ane i pójdą w górę. Kilkunastomilio 
nowy fundusz przy eksporcie odegra swoją 
rolę, a że rolnik zapłaci 10 gr., to trudno, bę 
dzie przeklinał,ale podatki nie są robione dla 
tego, że człowieka w dobry hum or w pro­
wadzić. i W esołość).

Odpowiedź postowi Sommersteinowi
Pan kolega Som m erstein był łaskaw  po­

wiedzieć, że żałuje, iż paru  dawnych posłów 
u k  ma już. w sejmie —  co pięknie świadczy 
•  jego zam iłowaniu do tradycji — 1 powo 
tał się na nich.

Pozwoli pan kolega, że ja również odwza 
jram ie się P anu  i powołam  się na posła ży 
dowskiego. którego już nie ma w sejmie — a 
żałuję, że go nie ma w sejmie. Mam tu  na 
m yśli wspólnego naszego znajomego, posła, 
(irytibaum a.

Poseł Grynbaum, jak  przem aw iał w swoim 
czasie w sejmie, to  przem aw iał daleko o- 
łtr re j u iż pan, jego „rozpacz 4 trzy razy wię 
cej występowała w jego przem ów ieniach w 
sejmie, niż w przem ówieniach panów. Panów 
mowy w porów naniu z. jego to miły szczebiot 
dziewczynki .wobec hukania olbrzym a (weso 
i  ość) Oo mówił o rozpaczy, o s traszn y ch ; 
krzyw dach, k tóre się dzieją narodow i żydów

skimu. Pan Grynbaum  wrócił po paru  ’a 
tach z zagranicy i był na tyle uprzejm y, że 
zechciał mnie odwiedzić. P rzyjąłem  go i 
patrzę:

Poseł Grynbaum , czy nie poseł Grynbaum ? 
D awniej zawsze był zirytowany, zawsze 

tw arz jego była podniecona, gdy przem a ­
wiał sejmie. Teraz wchodzi cio mnie młody 
rvlnwiek. odświeżony, pełen animuszu, po 
wrócił jakby owiany podm uchem  południu 
wyeh m órz, uśm iechnięty dobrotliwie.

Pow iadam : jak  świetnie pan wygląda, uic 
nie mu w panu z tego człowieka, k tóry  mó 
wił o rozpaczy swojego narodu.

i—  Ech, punie — pow iada — ink się wy 
jcdzłę z Polski ,i zobaczy juk tam  jest to  się 
po ty iu  w raca * ochotą.

T ak jest, panie kolego Sommerstein. ia 
też się powołałem  na tradycję, na byłego 
naszego kolegę.
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Ze kolega Grynbaum  a n d  rację, to przy 
toczę panom  choćby ten sum właśnie Zb.j 
ś tyń . Jest napew ao dużo poezji w pańskim  
m ra ż e n iu , że to jest ..miasto bez wyjścia* 
(P. Som m erstein: To nie m oje s ło w a .. pa ' 
nie prem ierze). Ale pan  je podchw ycił i! 
um iejętnie się na nie powołał. Panie kolego, 
przecież w tym „mieście bez w yjścia1' zosU 1 
ta  już potowa tylko tych, którzy byli w tym 
obozie uchodźców (p. Sommerstein przery 
w al. Ja  posiadam  cyfry, niech pan  kolega 
wierzy, że ta k  jest, Jak  się zachował rząd poi

ski wobec te j ,,plaiuy“ , o k tórej pan mówił, 
że roani ją  na swoim sum ieniu? Tego same 
go dnia, juk ei nieszczęśni ludzie zostali tam  
przypędzeni, polecono staroście, ażeby się 
zajął tym i biedakam i. On się nimi zajął, dał 
im jeść, um ieścił ich pod dachem  Nstycb 
m iast, mimo, *c «ą zakazane wszelkiego ri» 
dzaju zbiórki w tym  O kresie , bo jest Pomoc 
Zimowa. dHllśmy pozwolenić n« zbiórkę ogól 
no-źydowskiemu kom itetowi pomocy tym  u 
ciekinłerom. Więc nie jest-to  ..miasto o?z 
wyjścia*4, nazw ał bym je miastem  solidarno­

ści m iastem  miłosierdzia i pomocy.
Połowa ludzi z tego obozu już wyszła, a 

druga połowa wyjdzie. W ięc błagam  pana 
kolegę o otuchę, więcej współpracy, a lepiej

panowie aa  tym  wyjdą, niż biadoląc. Pan ko 
lega Grynbaum niech nam  będzie świcczm 
k itm  (wesołość).

Sprawa ukraińska
Przejdę do odpowiedzi p. koledze Celewi 

czowi. P. kolega Celewicz był łaskaw we 
wczorajszym i dzisiejszym swoim przemówię 
niu kilka razy poprostu  jak biblię, cytować 
m oje słowa z zeszłego roku ze stycznia. Po 
zwolą panowie koledzy, że odczytam rów 
nież te  rzeczy z mojego przem ówienia, które 
mi się w ydają odpowiednie dla mnie. Prze 
praszam  wysoką komisję, że będę te w yjątki 
z mego przemówienia odczytywał, ale uczy­
nię to  nie dlatego.aźebym uważał, że te 
rzeczy są tego warta, nie dlutego, że są ja 
kk-i nieomylne, ale p. Celewicz naświetlił 
jedną połówkę obrazu, a ja rnuszę drugą od 
słonie. P. Celewicz odczytał tylko te rzeczy, 
które tyczyły się obowiązków większości w 
państw ie w stosunku do mniejszości, a ja od 
czytam, znowu prze* grzeczność, obowiązki 
mniejszości. (Oklaski).

Więc ja, niegodny, między innymi tak 
powiedziałem:

„Teraz przejdę do tego, jak pow inna u- 
stosunkować się mniejszość do państw a, kto 
rc istnieje, Mniejszość pow inna zachowywać 
się wobec państw a lojalnie, ale — jak  to wy 
jaśnił już dziś doskonale p. referen t —  to 
nie może być lojalność bierna, to nic może 
być lojalność form alna. Nic. Mniejszość, je 
żeli jest traktow ana lojalnie przez większość 
i przez rząd, ii wiec ma swoje praw a, to p o ­
winna mieć głębokie poczucie swoich oho, 
wiązków. Powinna ona zachowywać się wj 
ten ąposób, żeby lojalność jej szłń tak  sa-p 
mb, jak lojalność większości, do wzmocnie­
nia potęgi i siły państw a, z k tórym  jest zwią 
za ra . To j* ‘1 obowiązek lojalności dla mniej 
szóści, k tóry  je st w arunkiem , że ta  m niej­
szość wtedy jest pełnopraw nym i o b y w a ­
telami*’.

Jeszcze raz przepraszam  wysoką komisję, 
że cytuję te rzeczy. Dalej powiadam  tak : 

Jednak muszę tu ta j powiedzieć, że jest

bardzo niebezpieczną rzeczą, jeśli mniejszość 
objawia zbytnie zniecierpliwienie w dążeniu 
do swoich praw . Bowiem wtedy powstaje 
nieufność między większością i m niejszo­
ścią, Ja, patrząc w oczy panom  kolegom U- 
kraińcom  mogę powiedzieć, że w tej chwili 
naród ukraiński nie m a podstaw  do niecie; 
pliwości."

To było rok tem u: „Ja  stwierdzam , że za 
czasów współżycia z Polską naród ukraiń 
ski rozwija się ku ltura ln ie szybko. Rozwija 
się równie* gospodarczo w cen sposób, y.t 
daj Boże, żeby w całej Polsce ludność tak 
się rozw ijała gospodarczo, jak się rozwija 
w części Małopolski. Dlatego uważam,że nie 
bezpieczeństwem jest jeżeli naród ukraiński 
ulega uroszczeniom przyśpieszenia w sposób 
gorączkowy swego rozwoju i prostow ania e 
go co w ciągu wieków zostało pokrzyw ione1*,

Cóż m am  do dodania w lej spraw ie? Oto 
przytoczył pan  kolega tu ta j obustrone rozru 
chy we Lwowie w momencie kiedy młode 
głowy pałały, kiedy rodziła się w atm osferze 
ogólnego napięcia spraw a Kusi Zukarpackiri 
Ma kolega żal o szereg pociągnięć w ładz ad 
m inistracyjnych i policji. Podobnie jak  pan 
kolega nie zamierza tu  w dawać się w szcze 
góły, oświadczam więc krótko- jestem spo 
kćjny  i dobrej myśli. Kiedy m im o dużego na 
pięcia nam iętności najgorętszych czynników, 
zarówno polskiego, jak ukiaińskiego społe 
czeńsłwa dato się zlikwidować poszczególne 
zajścia w Maiopolscc W schód., bez ciężkich 
ofiar, które by mogły przyczynić się do dał 
szego zaostrzenia stosunków, to  jest to. pa­
nie kolego, niewątpliwie zwycięstwem admi 
nisi racji i opinii trzeźwych kól ludności poi 
skiej i ukraińskiej. Na tej trzeźwej opinii spo 
Ic-czuej obydwu narodów, zmuszonych od 
wieków zamieszkiwać wspólnie, zamierzam 
budować dalsza realną i sprawiedliwą poli 
tykę (huczne oklaski).
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A D A M  CZEKALr K?

RZEKLĘTA
I Ł O S CPo wieść

m  ■Dnia następnego obaj panowie roz 
poczęli od samego rana starania i za­
biegi: graf udał się z pismami księcia
kanclerza do niektóiych wybitniej­
szych plenipotentów Familii, stale 
przesiadujących w sto i cy, skoro tylko 
król z jawiał się tutaj z Drezna, a Ra­
domina, mając dnia tegp s łu ż b ę  przy 
królu, starał się być mu stale na 
oczach.

Król JMość August III. Sus, mimo 
wielu kłopotów ostatnimi czasy, z któ 
ryeh sprawa dóbr ostrogskich, o które 
walkę toczyli kawalerowie rniPanscy 
z marszałkiem dworu litewskieg. k„-rę 
ciem Januszem Sanguszką, była boda j 
że najważniejszą, lubił ogromnie face 
cje i krotochwile i często kazał je sobm 
oj: o w ia dać swojemu otoczeniu, przy 
czym zaśmiewał się z nich w głos, 
zwłaszcza gdy opowiadanie dotyczyło 
osób wybitniejszych i osobiście ma 
znanych. Ale nie gardził i facecjami z 
życia nawet najmniej znacznych 0\w - 
ich dworzan i równie radośnie zaśmie­
wa łsię z nch, iak z poprzedneh.

Zdarzyło tedy dnia tego, że król 
jegomość znajdował się w dobrym

usposobieniu, a ujrzawszy U udom; tę 
i przypomniawszy sobie niejasno hi­
storie. jaka do jego uszu doszła o li­
tewskiej przygodzie swego dworzani­
na, zagadnął go w pewnej chwili:

— Rudomina!
— Słucham, waszą królewską mość.
— Jakże się czujesz?
— Dziękuję waszej królewskiej 

mości — doskonale.
— Wyleczyłaś się już z ran po sza­

bli pana starosty opeslciego?
— Całkowicie, najjaniejszy panie.
Król śmieć sie począł.
— Powiedz że mi, mój Rudomina, 

iak to tam naprawdę było? Czy to tak 
na najbardziej gorszym rrzvnku zdra­
dy złannł cię imć pan starosta Ciecha­
nowiecki?

— Ach, wasza królewska mość, 
zgoła przeciwnie, ho nawet nie zdąży­
łem jeszcze pokosztowsć nadohnveh 
ponęt pięknej pani starościny, gdy ów 
smok porwał mnie na murawę i pociął 
dość szpetnie.

— A no. widzisz, mój chłopcze, nie 
należy wybierać miodu. gdv pszczoły 
w ulu No, ale — nóż dalej? Cóż dalej? 
Opowiedz że rai dokładnie wszystko.

— Jako rzekłem — zaczął Rudomi­
na — starosta pociął mnie szpetnie, 
chociaż przyznać się muszę, iż w re­
gularnym pojedynku. Potem kazał 
mnie służbie swojej do odryjjy wrzucić 
i przywołać medyka, by mnie opa­
trzył...

— To jednak, choć gniewny, sta­
rosta postąpił z tobą po rycersku.

— Tego negować nie mogę, najjaś­
niejszy panie, chociaż.. gdyby nic La 
odryna, pewnie nie czułbym do niego 
żadnego z tego powodu żalu.

— Ale z powodu odryny czujesz ją

—- Nie tyle z powodu odryny, wa­
sza królewska mość, ile z powodu pani 
staroś iny Ciechanowieckiej, która 
Bogu ducha w ogóle winna była, a 
jednak starosta w komnacie ją uwięził 
i długo tam trzymał, nikogo do niej, 
krom starego i nieużytego sługi, nie 
dopus^zając.

* dał ją tam trzyma?
—- Biedna ofiara zazdrośnika dłu­

go cierpiała w tej niewoli, aż jakimś 
szczęśliwym trafem dała znać rodzi­
cowi, który do Opsy przybył i córę z 
obieży pułkownikowskich wyrwał, do 
domu ja zabierając.

— I jakże skończyło się to wszy­
stko?

— A no, starosta, jako słyszę, do 
Nieświeża, do księcia wojewody wileń 
skiego wyjechał, gdzie pomstą grafo­
wi Strut yńskiemu się odgraża, a ona 
biedna, opuszczona łzy roni w domu 
rodzicielskim, grosza jednego we włas 
nej szkatule nie mając.

— Jakżeż to. Nic że jej starosta 
nie daje?

— Nawet złamanego szeląga co 
jest t y m  niegodziwszo, iż zaopatrzenie 
z prawa jej należy.

— No, to pewna... ale czemuż nie 
starą się ona, o uzyskanie zaopatrze­
nia, jakie przystoi osobie tak zacnego 
rodu!

— Właśnie do stolicy przybył ro­
dzic biednej opuszczonej, graf Stru- 
tyński, który pragnie prośbę do tronu 
waszej królewskiej mości zanieść, aby 
starostwo opeskic Ciechanowieckiemu 
odjętem i na rzecz małżonki jego prze- 
pisanem zostało.

— Starostwo opeskie? Czekaj no, 
Rudomina... Wszakżeż to starostwo, o 
ile wiem, od wielu wieków znajduje 
się we władaniu Ciechanowieckich?..

— To prawda, wasza król. mość, 
ałe co jeden król polski dał, drugi łac­
no może odjąć, a powód zawszo się 
znajdzie, o ile zechce go się poszukać.

— Ależ tu nie ma żadnego godzi­
wego powodu, aby pułkownika pozba­
wić starostwo? Cóż nas może obcho­
dzić, iż on tam nie może pogodzić się 
z żoną? Nie on pierwszy i nie on 
ostatni.

— Będzie tak, jak wasza króL mość 
ooatanowi, lecz gdyby mi wolno było
rzec_

— Mówi
d . o. n
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Neutralność
nad Bałtykiem
Komplikacje zachodnio-europejskie 

przysłoniły i jak  gdyby stonowały do­
niosłe wydarzenia, jak ie  w ostatnich 
dniach starego roku 1938 rozegrały się 
nad Bałtykiem w rodzinie państw  Bał 
tyckiei Ententy .

Dnia 18 listopada 1938 r. ministro­
wie spraw  zagranicznych: Estonii,
Litwy i Łotwy podpisali zgodni1, pro- 
tokuł, mówiący o wprowadzeniu w ży­
cie do ustawodawstwa wewnętrznego 
Wymienionych trzech państw ustawy 
o  neutralności, której projekt został 
opracowany przez ekspertów u zech 
państw bałtyckich w T aU m u w d n n  
3 listopada 1938 r.

W  czasach tak bardzo naładowa­
nych dynamitem, w czasach, kiedy 
niemal z godziny na godzinę zmienia 
gie profil mapy Europy, wszystko co 
dotyczy neutralności, co n owi o b io t  i 
chęci do mieszania się w zawieruchę 
wojenną, urasta do rozm ar'nv ewene­
mentu, któremu należy bncjniu pizy.l- 
rzeó się i właściwie ocen c.

Państw a haltvckie'stOoicioovo 'dośó 
piźno zorientowały się W bezsilności 
Ligi Narodów Złożyło s u  na to sze­
reg okoliczności, które — być może 
jeszcze dłużej kulty wow i ' . / ty  senty- 
ńicMi dla ii.stvtucji genewskiej, gdyby 
z jednej strony jej właściwego oblicza 
nie zdemaskowały państwa skandy­
nawskie, 7 drugiej — nie naświetlił 
racjonalizm polskiej po lit /k i zagra­
nicznej

P f l  I Ha szpaltach pism

Te dwa „reflektory

•4ytacji  
prze:

0 powrót do mowy katowickiej

- jptyzmn“
sprawiły, że najprzód Estpma. za mą 
Łotwa i Litwa ustosunk rvaty się *d<- 
cvdowanie krytycznie do 
genewskie) Nie bez zu iczen. i 
s / iv  wiosenne i letnie podrożę nadbał­
tyckie  ministra Becka, bezpośrednie 
n zmowy z którym, lub ich reperkusje 
przekonały  co ..wybitniejszych dz.ała- 
*zv państw  E n ten ty  B a łty ck ie j  o g e ­
newskich złudach i konieczności wię 
kszego realizmu w polityce zagr roi z- 
nej

W rezultacie, jak  wspomnieliśmy 
wvżej, eksperci państw bałtyckich o- 
juacowali specjalną ustawę o neutral­
ności. która w sposób przejrzysty i 
zdecydowany reguluje stosunek E n ­
tenty R;d1\ckiei do sprawy konflik­
tów zbrojnych. Trzeba tu zaznaczyć, 
żi ustawa ta jest wzorowana niemal 
całkowicie na analogicznej ustawie 
p aństw  skandynawskich i nie przesą­
dza iąc z góry obowiązku zachowania 
neutralności w razie wojny, ustala io- 
dvnie reguły i sposoby jej przestrze­
gania w tvm wvpadku, gdvbv odnośne 
państwo '/decydowało się, że względu 
na swe interesy — pozostać neutralne. 
Jest więc ak gdyby receptą na zaolio 
wanie pokoju.

Przechodząc do technicznej strony 
wspomnianej ustawy do jej wartości 
p rak tvcznv ih. trzeba stwierdzić, iż 
fakt  uregulowania już dzisiaj sposo­
bów przestrzegania neutralności w 
wvpadku zawieruchy wojennej nad 
Bałtykiem wymownie świadczy a 
szczerych intencjach państw bałtyc­
kich nie m'cszapin się pod ż: .nvm P(> 
zorvm i za żadna cenę do zbrojnyci 
konfliktów między sąsiadującymi mh 
jakimikolwiek innvmi państwami. In­
tencje te. jeśli zważy się na bojowe 
napięcie Rzeszy i Z. Sb R. E. między 
którymi blokiem ładu, spokoju i dobro 
bytu leżą Litwa, Łotwa i Estonia, u 
ważać należy za godny najwyższego 
uznania jeszcze jeden dowód rozsąd­
nego oceniania polityki państw skan­
dynawskich i Polski, tak zdecydowa­
nie stojących na s traży  pokoju i chęt­
nie wskazujących państwom zaintere­
sowanym drogi, które do utrwalenia 
pokoju w świecie prowadzą.

Po Estonii, w ciągu miesiąca grud­
nia ustaw a o neutralności weszła w 
życie zarówno w Łotwie, jak i wt L it­
wie, cementując ściśle organizm E n ­
tenty  Bałtyckiej i s tw arzając  z niej, 
"*>/? Bałtykiem, bazę pokoju t

Ponł

„Goniec W arszaw ski“ przypom in a jąc  spra  
tnę zm iany ordynacji w ybo rcze j  pisze:

„Sejm  obecny ma w skazany przez P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej obowiązek do 
konaniu tej zmiany. Odnosi się jednak w ra­
żenie, jakby pracę rozkładał na okres d ługo­
trwały. Istnieje już kom isja senno v i Teraz 
stwarza się dia niej osobne kredyty, robi się 
w ięc jakieś przygotowania, a tym czasem  po­
ra już przystąpić do sam ej pracy a nie od­
wlekać sprawy ad całendas grec-ss. Zapo­
biegliw ość taka zaczyna przypom inać osow ia  
łość, z jaką się do tej kw estii oduosił Sejm  
poprzedni: w szyscy m ów ili o potrzebie zima 
ny. w szyscy tę potrzebę uznawali, a w rezul 
(a, j e —  uje zrobiono nic. Pora, by k tokol­
wiek zgłosił konkretne w nioski rew izjoni 
stvezne. Materiałów kom isja będzie m iała  
póddostatkiem  i z urzędu statystycznego i z 
n< nisterslwa spraw w ewnętrznych i z głów ­

nej kom isji wyborczej. Trzeba tylko ch :icć 
zacząć.

Przecie nawet są zakreślone ram y ej re­
form y. U jął je w  przem ówieniu katów . :kim 
wicepremier Kwiatkowski. Trzeba je sformu 
łować prawniczo. Czas nagli Półtora mies'ą- 
i a stracone, a przecież życie nie czeka".

Wymcwa procesu
W czorajszy  I. K. C. w e w s tęp n y m  ar ty ­

kule omawia zakończony w  Warszawie pro­
ces prof. Strońskiego przeciwko b. premie­
rowi K ozłow skiem u, k tóry  jak  w iadom a w y ­
niki na tle znanego artykułu o masonach. 
I. Ii. C. pisze m. inn.:

„Proces p. Strońskiego przeciw p. Ko­
złow skiem u pow inien m ieć t; dobrą stronę, 
że ujaw nił lekkom yślność, z jaką w  Polsce 
szafuje się zarzutami i to naw et ze strony  
osób, zajm ujących w życiu polskim  poważne

stanowiska. P iszem y te słowna tym  swobod­
niej, że z prof. Stanisław em  Strońskim krzy­
żow aliśm y często na tych łam ach szpadę 
publicystyczną, podczas gdy popieraliśmy 
na tych sam ych łam ach niejednokrotnie dzia 
łania polityczne b. premiera Kozłowskiego. 
Nie przemawia więc przez nas ani sympatia  
do jednej, ani antypatia do drugiej strony.

Kieruje nami jedynie poczucie, że trzeba «  
Polsce w alczyć z oszczerstwem , z plotkar­
stwem  i zakłam aniem , z lekkom yślnym  sza­
fowaniem , krzywdzącym i zarzutami1.

„Żywe trupy" na organiźmie Polski
Likwidacja „arzekredytowanych" gospod irstw rolnych

W śród sprawę których załatwieniem  ma 
się zająć nowy parlam ent, jedną z bardzo 
doniosłych będzie akcja, którą słusznie okre­
ślono jako „likwidację żyw ych trupów".

Cóż to są te „żyw e trupy" w naszej obec 
nej rzeczywistości gospodarczej i gdzie się 
mieszczą?

Są to gospodarstwa rolne, zadłużone po 
nad 100 proc. swej wartości. Gospodarstwa 
—  jak wicepremier inż. Kwiatkowski w  
swym  expose w Sejmie pow iedział — „bez­
nadziejnie przekredylowańe". Gospodarstwa, 
nie wywiązujące się ze sw ych zobowiązań  
płatniczych, a stanowiące zawalidrogę w  
rot w oju naszej gospodarki rolnej.

—  „Trzeba przyspieszyć procesy likwi­
dacyjne gospodarstw beznadziejnie przekre-

dytow anych — ośw iadczył wicepremier —  
gdyż musi być przywrócone zaufanie kredy­
towe do gospodarstw rolnych".

To też projekt ustawy, którą rząd przed­
kłada Sejm owi do uchw alenia, obejm uje 

przymusową parcelację tych „żyw ych tru­
pów". Parcelacja ma być przeprowadzona 
w ciągu 3-ch lat. a jeśli to w tym  terminie 
nie nastąpi, mii' taki „beznadziejnie prżekre- 
dytowany" majątek ziem ski nabyć Fundusz 
Reformy Rolnej tub toż ma on być sprzeda­
ny w drodze licytacji

Sprawa ratowania gospodarstw rolnych i 
zapobiegania zm ianie w łaściciela zadłnżo- 
rv. ch m a ją tk ó w  ziem skich ma u nas długą 
historię.:. Przez szereg lat była stosowana isi 
wielką'.skale akcja oddłużeniowa, przy czyni

N ow o m ia n o w a u y  poseł L itw y  dr. >*ui 
g is  S za u lis  z ło ż y ł P an u  P rezyd en tow i 
R zeczy p o sp o lite j na Z am ku K ró lew sk im  
w W a rsza w ie  sw e  l is ty  u w ierzy te ln ili- 
jące .

Zdjęcie przedstawia moment w rąba­
nia przez min, Szuttitsu listów1 uwiemy- 
telniająeycb Panu Prezydentowi R. P- 
w obecności ministra spraw cz-
nyeh Becka.

Na froncie politycznym
CZY B Ę D Ą  DALSZE PROCESY  

^M A S O Ń SK IE ?
W czasie procesu prof. S lroiiskiefft 

contra prof. K ozłow ski, w kuluarach sa­
dowych pojaw iła  się pogłoska, iż prze­
ciw ko prof. K ozłow skiego w ystąpić mają 
prof. K ot i marsz. R ataj którzy zo sU ’i 
w ym ien ien i w znanym  artykule. (K ebell 

NOWA TA K TY K A  STRONNICTW  A 
PRACY

W  pierwszej połowie lu tego  ma by" 
zwołana Rada Naczelna Stronnictw a P fa  
c.y Na posiedzeniu Bady Naczelnej ni a 
hyć poddana gruntow nej rewizji obecna 
p olityka  i taktyka. Do taktyki tej ko 
w iem  dnża ilość członków odnosi sic  kry 
tyranie, a przede w szystk im  c z ł o n k o w i e  
M ałopolski. W związku z tym  w kołach  
politycznych  krążą uporczyw e pogłoski 
o m alących z a j ś ć  zm ianach personalnych  
w e władzach kierow niczych tesro u e run u 
wanfa politycznego (F.cbo.

ZW O LENNICY PŁK . SŁA W A  OŻYWILI 
SW Ą  DZIAŁALNOŚĆ.

K orespondent Ag. Echo donosi z K ielc  
W dn. 15 bm odbędzie się w K ielcach  
konferencja zw olenników płk. S ław ka  
z Okręgu K ielce Radom. K onferencja  
ta zw iązana jest z przyszłym i w yboram i 
do sam orządu w tych m iastach , w k tó ­
rych zw olennicy płk. S ław ka zam ierzają  
w ystaw ić w łasne lis ty , niezależne od O. 
7,. N Obradom będzie przew odniczy! b 
poseł Brzęk - O siński

ZM IANA W OJEW ODÓW ?
Ag’, Echo podaje: P o jaw iły  się  posJo 

ski jakoby województwo lwowski® m iał 
opuścić wojewoda B ilyk. który ma ponoć 
przejść do przem ysłu. P larów kę lw o w ­
ską ma objąć dotychczasow y w ojewoda  
w ileński płk. B oeiański. W zw iązku z 
tym  w ojewodą w ileńsk im  m iałby '.ostać 
jeden z w yższych  urzędników z centrali 
M inisterstw a Spraw W ew nętrznych.

skarb państwa ponosił bardzo wydatne ofia­
ry Przeszło 300 m ilionów  złotych koszto­
wała skarb państwa t zw, akcja zbożowa  
pomoc przy zawieraniu układów kon wersy j 
nyeh i przy oddłużaniu. Umorzenia w zakrt 
sie należności Funduszu Reformy Rolnej wy 
niosły dotychczas ponad 247 m iło. zl. W 
różnych typach kredytów Państw . Banku 
Rolnego umorzenia w yniosły do 1 paździer­
nika 1938 roku przeszło 120 milo. zł., zaś w 
Banku Gospodarstwa Krajowego przeszło 
44 miln. zł.

Nie niożw i zatem powiedzieć, aby pań­
stwo skąpiło swej pom ocy. W ręcz przeciw­
n ie: oddłużało z w ielką ofiarnością, uma­
rzało z poważnym i stratami i ofiarami ze
sw ych zasobów.

Jednak nadszedł czas, kiedy trzeba wresz 
cie kres położyć tym stosunkom  i po prostu 
zlikwidować te gospodarstwa ziem skie, klnie 
-de tylko przestały być finansow o sam owy­
starczalne,' ale stały się zawadą i hamulcem  
w życiu i wsi i rolnictwa.

Zapowiedział to o.t inauguracyjnym  zebra 
niu nowego Sejmu wicepremier Kwiatków  
ski, wywodząc, że „konieczne jest przywró­
cenie zasady, iż ostateczną gwarancją za -a- 
ciągnięty dług służy substancja majątkowa 
rolnika dłużnika", że celem zatem który 
nam przyśw iecać musi. jest . utrzymanie pro 
dukcji rolniczej, a nie utrzymanie w ar^'a  
lów  rolnych w ręku ich daw nych posiada­
czy, bez względu na stopień zadłużenia i la 
luii dobrą w olę w ypełnienia sw ych zobow’a 
zań". Z tej też racji państwo nie może go­
dzić się „na dalsze rozszerzanie, i pogłębiali.* 
oddłużenia i niszczenie w łasnego interesu . 4 
ni twa dla kilku procent warsztatów prze­
dłużonych".

W arsztaty te muszą przejść w inne ręce. 
N:e m oże bowiem  „istnieć potężne i mocar­
stwowa Polska w  iparciu o nędzne wegetu 
jące rolnictwo".

Już w chw ili, gdy po ustaleniu granic 
państwa ustaw odaw stw o nasze kładło fon le 
m tnty pod zdrową strukturę rolną — w u 
stawie z 28 grdunia 1921 o reformie ̂ rolnej 
-  w pierwszym artykule tej ustawy bym 
zawarte żądanie, aby w Polsce tworzyć 
ne zdrowe i zdolne do wydatnej p r w V ic i  
gospodarstwa różnego typu, stanowiące pry  
w: tną własność, ich posiadaczy".

Ten postulat m y bać obecnie zreałiznwi 
ny w odniesieniu do „beznadziejnie przekre 
dytowanych", ponad 100 proc. w ari iści za ­
dłużonych gospodarstw.

Przedłużanie żywota tych bankrutów po­
chłonęło setki m ilionów. Czas n ijwyższy 
skierować pieniądz, pochodzący o r .c ie ż  s 
funduszy publicznych na drogę pro t aktywną 
tj. dopom óc do powstania zdrowych t sil­
n y  h gospodarstw  rolnych Jrog i przymuse 
wej parcelacji „trupów Bo jeśli już nar 
-rwo ma ponosić ofiary to na gospodarstwa 
rolne opłacalne i dające rękojm ię, że w łaś­
nie przy ich pom ocy spełnione zostanie l-j, 
co wiceprem ier Kwiatkowski określił w sło­
w ach: „przywrócenie zaufania do kredytu, 
bez którego tysiące poczynań w si n u rn  eje 
i przepaaa".

U S
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mleko pełne, śmietana, kefir, twaróg
ze S P Ó ŁD ZIE LN I Z IE M IA Ń S K IE J

dla zbytu mleka

1.760.000 zł. kredytów budowlanych
przyznano miastom w woj. kieleckim

W związku i  ustalonym przez Komi­
tet Ekonomiczny jMmistrów planem  
akcji kredytowo * budowlanej w roka 
1939 — Bank Gospodarstwa Krajowego 
rozesłał zawiadomienia do Komitetów  
Rozbudowy- poszczególnych m iast o wy 
sokości sum, przeznaczonych w roku 
bieżącym na finansowanie w tych mia­
stach budownictwa mieszkaniowego oraz 
o zasadach, jakie mają obowiązywać 
przy uchwaleniu przez Komitety itozbu 
dowy wmoskow pożyczkowych.

Ze względu na znaczne zainteresowa­
nie iPeroluch ster społeczeństwa sprawą 
'oudowuictwa mieszkaniowego — podaje 
my poniżej najważniejsze zasady i w y­
tyczne, jakie w akcji kredytowania pow 
szechnego budownictwa mieszkaniowego 
w roku 1939 — będą rniaty zastosowanie:

Kedyty budowlane w Państwowego 
Funduszu Hodowlanego udzielane, będą 
w roku 1939 na finansowanie budowy 
tylko mieszkań małych, zawierających  
najwyżej 3 pokoje z kuchnią, o po­
wierzchni nie przekraczającej bfi nu kw.

Ponadto akcją kredytowo * budowla 
ną tS39 roku bedą objęte również reniou 
ły  większych domów o przeważającej 
liczbie małych mieszkań, przebudowy 
mieszkań dużych na male oraz zaprowa 
drenie instalacji w domach, zawierają­
cych mieszkania ruale, >v związku z przy 
ączeniem do sieci wodociągowej i kana 

lizacyjnej.
Z powyższego wynika, że fundusze 

Publiczne przeznaczone będą w rokn bie 
/acyni wyłącznie na poparcie budowy 
mieszkań małych, ora* na poprawo sta 
au sanitarnego tego typu mieszkań w 
domach starych.

Na terenie jroj. kieleckiego miasta 
otrzymały nnstepnjąee kontyngenty:

B ę d z in  — — —  łfl B*ł ®i.
Dąbrowa G ó rn icza  8*809 zł.
S o sn o w iec---------- r. -------------- 250.UW A.
Zawiercie — -  — — — — 48.00# zł.
Czestochowa — -------   — — 25*888 zł.
K i e l c e   --------------- 20* *88 zł
R ad om    -  - - -------— 238 988 zł.
Skarżysko • Kamienne — 158.889 zł
Starachowice - Wier*bnłk 158.680 zł.

W granicach przydzielonych kontyn­
gentów Kom itety Rozbudowy mogą już 
uchwalać wnioski pożyczkowe i pr/esy* 
«ać jo do Banku Gospodarczego Krajo­
wego

Przy uchwaleniu wniosków- przez Ko 
fliitety Roz.hudowy obowiązywać będą w 
• oku 1933 następujące zasady:

11 wszystkie wnioski uchwalone przez 
Komitet Rozbudowy muszą znajdować 
pokrycie w wyznaczonym kontyngencie 
v związku z czym ule będą rozpatrywa­

ne wnioski, które nie mieszczą się w kon 
tyngencie kredytowym;

2) z kontyngentu 1939 roku finansowa 
ne bedą tylko mieszkania mate, średnio 
wyposażone, o Ilości nie więcej 3 pokoi 
7 kuchnią i o powierzchni nie p rzek n  
czającej 8* m. kw .leżeli finansowana 
nieruchomość zawiera poza matvmi

PRZEPROW ADZIŁ SIĘ 
Z UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 

NA Ul.. PIŁSUDSKIEGO 18 
(róg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej)

Telefon 62123.

mieszkaniami również mieszkania więk 
sze, wówczas kubatura mieszkań więk­
szych będzie od ogólnej kubatury di.nin 
odliczona;

3) pierwszeństwo w uzyskaniu kredy 
tów budowlanych z Państwowego Fundu 
r/u  Budowlanego będzie przyznane tjm  
kluczy budować będą domy mieszkalne, 
zawierające schrony i pomieszczenia za 
herzpleczające w obronie przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej;

4} maksymalna wysokość kredytu na 
jeden budynek, bez względu na jego wici 
kość. nie może przekraczać 23 proc. 
kosztów budowy, po wyelim inowaniu ku­
batury mieszkań o powierzchni ponad 
8# m. kw, W Warszawie, Gdyni, K rako­
wie, Łodzi i Poznaniu — wysokość ta 
może być podwyższona do 38 proc. kosz 
tów budowy, a w miastach C O. P-u do 
48 proc. kosztów budowy ;

5) wysokość kredytu na kapitalne re 
monty domów o przeważającej liczbie 
małych mieszkań i na polepszenie *eh 
wyposażenia przez zaprowadzenie insin  
iacji sanitarnych oraz na przebudowę 
mieszkań dużych na małe — wynosić 
może 75 proc. kosztów remontu, w zglę­
dnie przebudowy;

fi) pożyczki będą udzielane za zabez­
pieczeni cni hipotecznym na pierwszym  
miejscu (przy kredytach ua remonty do 
mów i przebudowę mieszkań, oraz ua 
instalacje sanitarne — również i na dal* 
raym miejscu hipotecznym, po ew o rto -■ 
aV ych  pożyczkacii długoterminowych, 

jednak w granicach pierwszej połowy

Na tem at otwarcia KKO. w Sosnowcu 
piseliśm y już kilkakrotnie. Obecnie, jak sit, 
dow iadujem y wszelkie trudności związane z 
uruchom ieniem  tak  potrzebnej na naszym 
terenie placów ki finansow ej zostały już cal 
kowiele zlikwidowane.

Dyrektorem KKO. w Sosnowcu, jak już 
swego czasu podawaliśmy będzie p Niedziel 
ski — dotychczasowy dyrektor KKO. w Cie 
chanowie.

O ile chodzi o stanowisko w icedyrektora 
to pow-ierzono je p. Tadeuszowi Kruczyńskie 
mu dotychczasowemu wicedyrektorowi KKO 
w Będzinie. Ponadto  w skłnd zarządu wcho 
dzić będzie jako czynnik społeczny miejsco­
wy obywatel p. Zarzycki.

W  lipcu ub. roku w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu m iała się odbyć rozpraw a przeciw 
ko tierszlikowi Drekslerowl oskarżonem u o 
zabójstwo Mordki F rajm ann oraz Majerowi 
i Mordce Drekslerom oskarżonym  o udział 
w pobiciu Frajm ana.

W przeddzień rozprawy do Rubina h'taj- 
mana, brata zabitego, podiztdł w Kazimie 
tm  Hersz Czapak (Niemce, ul Plhudskteyo 
57), który obiecywał mu 400 zł., jeśli złoży w 
powyższej sprawie fałszywe zeznanie na ko 
rzyść Drekslcrńw i jeśli do zeznań takich na 
kłoni pozostałych świadków.

Brat zabitego odrzucił jednakże propozy­
cję z oburzeniem.

Oskarżony Mordka D rekslar (Sosnowiec 
Feliksa Perła 29) przehyw i j jcy podówczas 
na wilności podjął się nakłonienia pozosta 
łych świadków do złożenia fałszywych 
zeznań.

Banku). Z tego wynika, ze te osoby, któ 
wartości nieruchomości — według oceny 
te nie będą mogły dla pożyczki bu 
dowlnnej udzielić hipotecznego zabezpie 
czenln — nie mogą liezyć na jej uzyska- 
nie;

7) pożyczki budowlane podlegać bedą 
amortyzacji w okresie do lat 25-elu, a 
przy większych pożyczkach na doraf 
blokowe — na okres nawet dłuższy. 
Oprocentowanie tych pożyczek wynosi 
*!/4 proc, a od czasu rozpoczęcia spf*ty  
— 6 proc. rocznie, łącznie z dodatkiem  
administracyjnym Bauku.

Z uwagi na ograniczony termin roz­
działu kontyngetów — leży w Interesie 
tych wszystkich, którzy zamierzają ubie 
gać się o kredyt budowlany, aby jak uaj 
p c h le j  wnieśli podania do Komitetu  
Rozbudowy o uchwalenie wniosku po­
życzkowego Do podania takiego dołą­
czyć należy:

1) zatwierdzony plan budowy,
2) kosztorys — i
3) świadectwo hipoteczne 

stwierdzające, że nieruchomość, ua któ­
rej nia być zabezpieczona pożyezka Ban 
ku stanowi własność budującego.

IV końcu zauważa się, że cała kwota, 
przewidziana na akcję budowlano* 
ntieszkaniową w 13X9 roku została już. 
całkowicie rozdzielona, wobec tego mia 
sta. które nie zostały uwzględnione przy 
podziale kontyngentu — nie mogą liezyć  
Pa uzyskanie choćby minimalnego kon­
tyngentu, zaś te miasta, które otrzym a, 
ły kontyngent — ua jakiekolwiek /w iek  
szenie tegoż.

Otwarcie kasy nastąpi w polewie lutego rb. 
Lokal kasy tymczasowo mieścić się będzie 
w gmachu ratusza. W  projekcie jest budowa 
w roku przyszłym własnego gmachu KKO.

KKO. w Sosnowcu będzie placówką finau 
sową dla wszystkich gałęzi życia gospodar­
czego w Zagłębiu. A więc przemysłowiec, ku 
piec, rzemieślnik, urzędnik i robotnik wszy­
scy będą mogli korzystać z odpowiedniego 

kredytu, jak również lokować swe kapitały 
i oszczędności.

Do otwarcia KKO. w Sosnowcu przyczynki 
się zarząd miasta, a w szczególności prez. 
J Kaczkowski i dyr. Wł. Mazur.

0 zabójstwo
IV tym  celu zgłosił się do świadka Abt-i 

ma Szpiegelmama prosząc go, aby zeznawał 
na korzyść Drekslerów.

św iadek zgodził się na jego prośbę, jed­
nak uzależnił to od zgody rabina. Ten ostatni 
nie dał ua to swego zezwolenia i świadkowie 
podczas przewodu sądowego zeznawali zgod­
nie z praw dą. Jednocześnie sprawa o nakła 
nianie świadków do fałszywych zeznań do 
szła do wiadomości władz, które Czapak i i
1 rekslera pociągnęły do odpowiedzialności 
karnej.

W czoraj spraw a zabójstwa F ra jm ana od 
bita się ponownie echem w sądzie okręgo 
wym w Sosnowcu przed którym  stanęli Cza 
pek i Dreksled, oskarżeni o nakłanianie 
św iadków do fałszywych zeznań.

Po przeprow adzonej rozprawie sąd skazał 
Czapska na jeden rok więzienia, a Mordką 
Drekslera na osiem miesięcy więzienia

Iflóczęgi
Co raz czyta się w komunikatach po­

licyjnych o zatrzymaniu włóczęgów, gra­
sujących na terenie Zagłębia Nazjeżdza 
ło się tego a całej Polski masę, odwiedza 
jąc mieszkania } biura z prośbą o 20 gr. 
które brakuje im do biletu kolejowego. 
Są tak natrętni, że trudno się ich pozbyć, 
poezynająe sobie tym bezczelniej im slab 
szą „załogęt* natrafią w domu.

Nawet w Sejmie mowa była o tym 
niesłychanie rozwiniętym włóczęgostwie, 
które w Zagłębiu osiągnęło chyba szczyt 
wszystkiego co ty lko można sobie w y­
obrazić.

Po prostu drzwi się nie zamykają I 
to wszystko „rajzerzy*’ o podejrzanym  
wyglądzie robią tę nieustającą ,.kolędę’ 
od drzwi do drzwi.

Trzeba by jakoś temu zaradzić. We/en 
niej nim wpłyną meldunki o dokonanych 
kradzieżach. wiru.
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Frzg ął€Bsnilk€M
REKORDOWE TRANSM ISJE  

RADIOW E Z F  L S.
.W P o lsk im  R ad io  w re obecnie p raca  

o rg a n iz a c y jn a  i p rzygo tow aw cza  do w io l 
k le j m iędzynarodow ej im prezy  spori-c 
w e j, k tó ra  odbędzie się  w p rzy sz ły m  m <• 

s ią cu  w  Z akopanem
W obec tego, że P o lsk ie  R ad io  p o sia d a  

i.uż nadesłano  ze w szystk ich  k ru iów  
d o k ład n e  p ro g ra m y  tra n s m is y j „Ciso­
wych*' — m ożna ob liczyć w ięc il-e godzin 
w e terze  z a jm ą  zaw ody zakop iańsk ie .

Na p ierw szym  m ie jscu  stoi Szw ecja, 
k tó re j tr a n s m is je  trw ać  będą łączni* 
12 i pół godz.; n a  d ru g im  F in la n d ia , któ 
r a  n a d a je  d la  sw ych s łuchaczy , 19—go­
dzin n y  p ro g ra m  fisow y, n a  trzecim  zaś 
N orw eg ia , w p ro w ad za jąca  do sw ego pro  
g ro m u  około 19 godzin tr a n s m is y j z Za 
kopanego . Za tym i trzem a państw am i 
1 ó łnoey idą  pozosta łe  p a ń s tw a : N iem cy 
— fi godz. S zw a jc a ria  — I godz.., Ju g o s ts  
w ia — 2 godz. i L zcchosłow acjn  — 1 gndz 
A w ięc w  su m ie  rad io fo n io  eu ro p e jsk ia  
p o św ię ca ją  F . I. S --o w i rh ó tn  4il god:'iii. 
Gdyby ca ły  ten  p ro g ra m  n a d a w a ła  ty lk o  
je d n a  s ta c ja ,  to  m u s ia ła b y  p raco w ać n a  
a n te n ie  od 5 do 6 dni. T ak a  duża ilośo 
tra n sm isy j z Z akopanego  s ta w ia  p r/o d  
p o lsk ą  służbą łączności tru d n e  zadan ie , 
p rz e k a z a n ia  d rogą k ab low ą jednoczc-mm 
k ilk u n a s tu  tra n sm isy j. W n rlo  przy  tym  
zaznaczyć, ż.e podczas zeszłorocznych -a 
a  odo w F. T .S. w  Lahii r-zas za ję ły  
tra n sm is je  rad iow e b y ł b lisko  o połow ę 
m n ie jszy

T ech n ik a  n a d a w a n ia  w iadom ości z  Z ł  
ko p an eg o  je s t bardzo  in te re su ją c a  Otóż 

, ? Z akopanego  n ad an y ch  zos tan ie  p o n a l  
19!) tr a n s m is ji ,  rep o rtaż y , w zm ianek  i ku 
m u n ik a tó w . N a jw ięce j c m -u , bo poua.l 
30 godzin za jm ą  bezpośredn ie tra n sm is ją  
u a  an ten ę , s to sow ane  p rzede w szys-k-m  
przez k ra je  P ółnocy . P o lsk a  i N iem cy  
n a to m ia s t w iększość sw ych t r a n s m is j i  

’’g ry w a ć  bedą na p ły ty  i dopiero  i>o -•/ 
b ra n iu  najc iekaw szych  m om entów  u jd n  
w ać n a  an tenę . P o lsk ie  R adio  nnda dla 
sw ych s łuchaczy  około 15 godzin t ła n - m i  
‘ 3 3 7 m ięd zynarodow ych  m is trz  

R ek o rd  d ługości jed n o razo w ej tra n sm is ji  
u s ta li Szw ecja, tnm lając p ięc iogodz inny  
re p o r ta ż  z b iegu  na 5fl k im  N orw egia 
ten  sam  bi-cg tra n sm ito w ać  będzie „ua 
ra ty " , d a ją c  w odstępach  godzinnych  
cz te ry  p ię tn as to m in u to w e  odcinki, a  n.i 
za ty m  s ta c je  no rw esk ie  tra n s m itu ją  ho* 
p rze rw y  skoki n a rc ia rsk ie , podczas gdy 
ty/wodzi pośw iecą te j k o n k u re n c ji dw a 
pó łgodzinne odcinki.

N iem ców  in te re °u je  n a jb a rd z ie j s ta ­
lom : d la  te j k o n k u ren c ji z ry w a ją  oni 
tez ze sw oją zasadą  k ró tk ich  15—-20 m ina 
ow ych tra n sm isy j z p ły t < ro b ią  ,.nir 

żyw ca" 3-godzinuą tra n sm is ję . .Tesz-zc 
nacze.i w y g ląd a  p ra c a  S zw ajcarów , k tó  

r / y  zrezygnow ali zu p e łn ie  z tra n sm is ji  
i n a d a ją  codziennie d ro g ą  kab low ą r-d  
godzm ne o raó w ie ria  w trzech  jeżykach

K ilk a  pozoslałycb  pań s tw , k tóro  nie 
p rz y s ła ły  do Z akopanego  sw ych p rze d ­
staw ic ie li rad iow ych  o bsług iw ane  będą 
przez stacje, polsk-e k ić re  n adaw ać będą 
przez c a ły  cza? trw an ia  m is łw o slw  eo 
dziennie o godz 23 06 k o m u n ik a ty  w 
trzch  ję zy k a ch : an g ie lsk im , fra-nonskim  
i n iem ieck im .

Otwarcie K I O .  w Sosnowcu
nastąpi w połowie lutego r. b.

Nakłaniali świadków do fałszywych zeznań
Echa procesu
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Lustracja sklepów i latek
W SOSNOWCU.

Komisja starośeiósko - sanitarna w 
posuowcu przeprowadziła wczoraj inspek 
eję sklepów, jatek i warsztatów rzeźni­
czych.

W wielu sklepach i jatkach komisja 
stwierdziła stan wysoce ciesanitarny. W 
związku % tym spisanych zostało kilka 
prot-okułów. Ponadto spisano protoku! na 
jednego z kupców, który w sposób nieod­
powiedni odniósł się do członków komisji

Na froncie pracy

Sprawa redukcji robotników
w fabryce „Galmet“ w Sosnowcu

W dniu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła sią konferen­
cja w sprawie zami-erzouej redukcji ro ­
botników w fabryce „Galmet*. Na konfe­
rencji ustalono, że redukcja około 25 ra-

Koła dorożki złamały
chłopcu ob z nogi

W  dniu wczorajszym ua ul. Ostrogórskiej w 
Sosnowcu wydarzył sią straszny wypadek, 
któremu uległ 6 letni chłopiec Icek Frydbcrg 
zam. w Sosnowcu przy ul. Ostrogórskiej 2. 
Frydberg uczepił się przejeżdżającej dorożki 
tak nieszczęśliwie, że koła wciągnęły mu nogi 
między szprychy łamiąc mu oba uda.

Poświęcenie domu 
rzemieślniczego

W DĄBROWIE.

Tow. R&emieślnicJ-e w Dąbrowie urzą­
dza dnia *22 bm. uroczystość poświęcenia 
Domu Rzemieślniczego. Początek uroczy­
stości o godz. 14-3!).

DzieA Polaku za granica
W7 SOSNOWCU.

Komitot Dnia Polaka Zagranicą i Fua 
dusz u Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
*v Sosnowcu podaje do wiadomości, iz w 
niedzielę 15 bm. o godz. 9.30 odbędzie się 
w kościele parafialnym WNMP. uroczy­
ste nabożeństwo z udziałem pr?edstawi- 
cieli władz, urzędów t miejscowego spo­
łeczeństwa.

Nabożeństwo to zainauguruje uroczy­
ście okres, w czasie ktorego komitat przy 
stąpi do szeregu imprez, mających na ce­
lu zebrania funduszów na tak wzniosły 
cal.

Program szczegółowy tych imprez po­
dany zostanie niebawem do wiadomości. 
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Jak dtugo wdowa
MA PRAWO DO RENTY WDOWIEJ 

WYPADKOWEJ?

Wdowa ma prawo do renty aż do 
awej śmierci lub do czasu, gdy wyjdzie 
ponownie za mąż.

Jeżeli wdowa wychodzi ponownie za 
mąż. powinna zawiadonrć o tym Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych lub tou Od­
dział Zakładu, z którego otrzymuje cen 
tę, i przedłożyć metrykę ślubu. Wpraw­
dzie Zakład wstrzyma wówczas rentę 
wdowią, jednakże równocześnie wypłaci 
jednorazową odprawę wdowią, która wy 
nosi ,‘!6-miesięczną rentę wdowią.

(Np. gdy wdowa pobiera 40 zł. mie­
sięcznic, wówczas odprawa wdowia wy 
npsi 40X88 miesięcy — 1.440 złotych).

Gdyby jednak wdowa wyszła ponow 
nie za yiąż dopiero po skończeniu 55 lat 
życ»a, odprawa wdowia będzie wtedy 
mniejsza, a mianowicie wynosi ona w ów 
$rns 12-miesięczną rentę wdow!ą.

Wdowiec nie ma prawa do jednora-o 
r e j  odprawy.

 oOo-----

Zasłaniać ofcae w pociągach
W PORZE NOCNEJ

Liczne wypadki wybij n ni a szyb w po- 
riągaoh kamieniami spowodowały ener 
giczną akcję ze strony dyrekcji P. K P.

Stwierdzono, że większość tych wypad 
ków zdarza się w porze nocnej z tego 
względu, że oświetlone okna są łatwym 
celem dla wyrostków wiejskich, a nn-lto 
ciemności ułatwiają następnie ucieczkę 
sprawcom skandalicznych wybryków.

W związku z tem wszystkie dyrekcje 
P.K.P. zarządziły, by z nasfan'em zmro 
ku personal kolejowy zasłaniał okna w 
] ociągaob firankami.

Nieszczęśliwy chłopiec, w stanie ciężkim 
został przewieziony do szpitala żydowskiego

botników zostanie cofnięta Nie załatwio­
no jeszcze sprawy 5 robotnic, które otezy 
mały wymówienie.

Kwestia ta omówiona zostanie w bez­
pośrednich rokowaniach między dyrekcją 
fabryki, a delegatami robotniczymi i se­
kretarzem związku klasowego.

0 zlikwidowanie zatargu
NA KOP. DOROTA.

W dniu dzisiejszym, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się konferea 
f ja w sprawie zlikwidowania zatargu i a 
kopalni ,,Dorota*.

Kupi) serwis porcelanowy
na nazwisko swego nieżyjącego sąsiada

Wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snowcu st inął 49-letni Czesław Kalabiński 
(Czeladź, Kilińskiego 17). K. będąc zatrudnić 
ny jako agent w firmie ,,Polrad!* zamówił 
serwis porcelanowy, wypisując na zamówie­
niu imię i nazwisko nieżyjącego od dwóch lat 
swego sąsiada, wpłacając na poczet należno
Cci akonto.

Po pewnym czasie gdy raty nie wpłynęły

do firmy, ta zainteresowała się niesolidnym 
płatnikiem i wtedy cała spra.zi się wydała: 

W wyniku rozprawy sąd skazał Kalabiń 
skiego na dziewięć miesięcy więzienia z za 
wieszeniem wykonania kary na lat trzy, pod 
warunkiem jednak, że Kalabiński w ciągu 
trzech miesięcy zwróci firmie należność za 
pobrany towar.
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C a f G - R e w i a u r a n ts  ,-i » «  r “
Sosnowiec, ul. 3*9° IWIaja 8.

Teł. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

W niedzielę, dnia* 15 stycznia 1939 urządzamy 
w PODZIEM IACH „SAVOY‘U “

PODW IECZOREK TANECZNY a występami artystów
i

KONKURSAMI O NAGRODY 
ł  WIELE NIESPODZIANEK -  WIELE PREMII - WIELE HUMORU 
jj KONSUMUJĄ NORMALNA zł. 1.50 Początek o ftodz. 17-tej.

Wiadomości bieżące
Sobota

14
Styczeń

DzU; Hilarego 
Jutro: Pawła 
Wschód słońca: 7,41 
Zachód słońca 8,46

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełntą następująco 

akteki:
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46

Teatr miejski w Sosnawcu
l);*iś o godz. 20.30 premiera nlegrauej 

dotychczas w Sosnowcu świetnej komedii 
A. Grzymały - Siedleckiogo pt. „Włama­
nie*. Bilety wcześniej do nabycia w P ia­
n e  Podróży „Orbis” ul. Małachowskiego 
róg Pieiackiogo, teł. 62313.

W ni-edz elę dnia 15 bm. o godz. 16-80 
rewia pt. „Wszystkiego po trochu’* w wy 
konaniu całego zespołu.

Wieczorem o godz, 20.80 powtórzenie 
premiery komedii pt. „Włamanie”. Bil»- 
ły wcezśniej do nabycia w Biuoe P o d r ó ­
ży ,,Orbis*.

-  KOLĘDA W PARAFII W. N. M. P 
W SOSNOWCU. Dziś od godz. 11 jeden 
ksiądz ul. Modrzejewska, od god?. 14 dru 
gi ksiądz ul. Dekerto, Targowa i Głowac- 
k:ego. Przy tej okazji księża będą przyj­
mowali za pokwitowaniem dobrowolne n- 
fiary na dokończenie odnowienia kościoła

-  OPŁATEK REZERWISTÓW W SO. 
SNOWCU. Zarząd koła Zwią/kn podofi­
cerów rezerwy w Sosnowcu - śródmieście 
zawiadamia, io dzis o godz. 19 we wła­
snym lokalu odbędzio sio tradycyjny o-

płatek ua który zaprasza kolegów i sym­
patyków.

-  ZARZĄD ABSOLWENTEK ŻEŃ­
SKIEJ SZKOŁY H AN DL. IM. KRÓL 
JADWIGI W SOSNOWCU zawiadamia 
wszystkie członkinie koła i absolwentki 
oraz sympatyków, że w dniu 14 bm. od 
będzie się w sali Zw. Prac. Umysł, w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17 a za­
bawa taneczna, na którą uprzejmie za­
prasza. Wstęp zł. 2.99 tylko za okaza­
niem zaproszenia. Zaproszenie otrzymać 
można w sekretariacie szkoły przy ul. 
Zygmunta.

-  PORANEK HARCERSKL 8 ma Z-
D. H. im. T. Kościuszki i s/koła po wszech 
na nr. 22 w Sosnowcu urządzają w dniu 
15 bm. o godz. 11.30 poranek w kinie Za­
głębie. Oprócz interesującego filmu na 
scenie godna podziwu „czarna mag’a’’ i 
znany humorysta Jerzy Tomi - Maślan- 
kiowiez, ulubieniec milusińskich.

-  W WYDZIALE ŚLEDCZYM W SO­
SNOWCU jeat do odebrania znaleziony 
w Będzinie zegarek damski niklowy na 
rękę.

IANUJCIE
M d  iM c y d k i£ M \ '

nie dopuszczajcie do ob 
alraJccjl Regulujcie tra­
wienie i wypróżnianie 
pr*t pomocy łagodnie 
przeczyszczających pigu­
łek ALDOZ A, znak och­
ronny .GÓRAL*. Stosuje 
sie nawel przy uporczy­
wej obstrulccjL Próbne 
pud. a  5 szt w oeaie 0.15

ALBO ZA
iZnak ochronny .GÓRAL'

MWWW WWtWWWM 
W tstły  wieczór karnawałowy

W CZELADZI.
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 

Czeladzi urządza dziś w sali kina Czar/ 
wesołą zabawę taneczną pod nazwą ,,Wio- 
czór karnawałowy*.

Organizatorki dokładają wszelkich sta 
rań. by zabawa wypadła jak naj'.epiej, 
Przede wszystkim w kinie Czary spotka 
się miłe j doborowe towarzystwo z cafe 
go Zagłębia i G. Śląska, buf ot zaopatrzo­
ny będzie w smaczno zakaski, a do tańca 
przygrywać będzie pierwszorzędna orkie­
stra.

Poza tym w programie przewidział* 
cą różne m:4e niespodzianki. Dochód z z* 
bawy przeznacza cię na cele społeczne.— 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Początek 
o godz. 8 wieczorem.

 • • * _

Rok więzienia
ZA OBRAZĘ NARODU.

Oriegdaj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu, urzędującym na seaj; wyjazd* 
wej w Zawierciu, staną! mieszkaniec My 
szkowa 80-letni Stefan Zywiołck, oskarżo­
ny o lżenie Narodu Polskiego.

Skazany on został na rok więzienia.

Tegoż dnia stanął przed sądem w Za1 
wiereiu Gustaw Kozioł, zanrnszfcały w 
Myszkowie, oskarżony o obrazę pamięci 
Marszalka Piłsudskiego.

Po rozpatrzeniu sprawy i przesłucha­
niu świadków Kozioł skazany został na 
8 miesięcy więzienia.

 ::0 :: --

Reorganizacja w kale rajców
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 

W SOSNOWCU.
Po wyjeżdzie radcy Sił uszka do Kiel-J 

nastąpiła w tych dniach reorganizacja tr 
koki zarządu radców Izby rzemiesluic-ej 
w Kielcach. Przewodniczącym koła zostul 
dyr. Wł. Mazur, sekretarzem p., W. Woź­
niak z Dąbrowy i skarbnikiem p. E Za­
jąc z Będzina,

Sekretariat koła radców Izby rzemie'd 
niczej mieści się w lokalu i>o b. Baiku 
Zagłębia ul. Małachowskiego i czynny 
jest codziennie.

—- -oOo-----
— ZARZĄD CECHU ŚLUSARZY. KO* 

WALI I POKR. ZA W. W SOSNOWCU 
zawiadamia swych członków, że jutro w 
I-azym terminie o godzinie 3, a w il-iai 
o 3.30 w lokalu cechu w Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego 16 odbędze się walne zebra 
nie cochu. W II-gim terminie zebranie 
będzie prowadzone bez względu na ilość 
przybyłych.

-  Z UNIWERSYTETU POWSZEł H 
NEGO W CZELADZL Jnłro o god*. 1Ó 
odbędzie się w lokalu uu.wersyletu \ n z f  
ul. Reymonta 25-a walne zebranie samo­
rządu słuchaczy TT. P. Na porządku dzień 
uym ważne sprawy organizacyjne. Upra­
sza się o liczne i punktualne przybyce.

■ a i a j w f i —  ■

Mieszkaniec Sosnowca głównym oskarżonym
w procesie o przemyt w Łodzi

Na wokandzie Sądu Okręgowego w Ło­
dzi znalazła się sensacyjna sprawa, będą 
ca echem afery przemytniczej, którą u- 
jawniła w ub. roku straż graniczna w 
Łodzi.

Do odpowiedzialności karnej pociągnie 
to szajkę przemytników, klórzy przemy­
cali do Łodzi i innych miasl Polski tka­

niny jedwabne, używane do wyrobu para 
solek oraz kamienie zapałowe.

Na rozprawie stwierdzono, że jeden a 
czołowych oskarżonych M Igrą z Sosno w 
ca, przebywa obecnie w wiezieniu, **«- 
bec czego decyzją sądu sprawa została uA 
roczona.
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Krwawy dramat miłosny
et/ fso#e#«f gM*z

W  jednym  z hoteli poznańskich rozegrał 
*ię krw aw y d ram at miłosny. Do hotelu zaje 
chał przed trzem a dniam i młody mężczyzna, 
podający się za 22-letniego Kazimierza Czaj 
kę. Towarzyszyła m u m łoda kobieta, którą 
Czajka przedstaw ił jako swą ionę.

Onegdaj w  pokoju, za jm ow anym  przez 
rzekom e m ałżeństw o Czajków rozległy s> 
trzy strzały rewolwerowe.

Zaalarm ow ana służba hotelowa nalych 
m iast przybiegła do pokoju, gdzie znaleziono 
stygnące już zwłoki rzekomej żony Czajki
oraz ciężko rannego Czajkę z dwoma ranam i 
głowy.

N atychm iast wezwano Pogotowi0, które 
po udzieleniu Czajce pomocy przewiozła go 
w stanie beznadziejnym do szpitala miej 
skiego.

W  chwilę później przybyła kom isja sądo 
wo lekarska, która znalazła na stole list., 
zaadresowany do rodziny zm arłych i władz, 
które w yjaśniają tragedię.

Okazuje etę, że obydw oje postanowili
zejść z tego świata z powodu obusironpeyo
sprzeciwu rodziców przeciw ko ich malzr.A
stwu.

Nie mogąc znaleźć innego wyjścia. Czaj 
ka ze swą towarzyszką, k tórą była 20-letim  
Stefania Petryszków na z Poznania, postano
wili się zabić.

Czajka najp ierw  m iał zastrzelić towarzy

Doroczne walne zgromadzenie
S P O R T O W E G O  T O W A R Z Y ST W  A W E  O 

K A R S K IE G O  W  D Ą B R O W IE .

W  niedzie lę , d n ia  5 lu te g o  o godz, 9.30 
w p ie rw szym  te rm in ie , a  o godz. 10 w 
d ru g im  te rm in ie  w lo k a lu  K olejow ego  
P rz y sp o so b ie n ia  W ojskow ego w D ą b ro ­
w ie p rzy  u lic y  K o lejow ej róg  K ościuszk i 
odbędzie się  doroczne w aln e  zg ro m ad ze­
n ie  członków  S portow ego  i ow avz y s tw a  
W ę d k arsk ieg o .

C złonkow ie w inn i za b rać  ze sobą d la 
d o ręczen ia  za rządow i; 1) k a r tę  w ęd k a rsk ą  
2) le g ity m a c ję  zw iązkow ą, 3) po łow ę o- 
p ła t  cz łonkow sk ich  za rok  1939 w kw ocie 
12 zł. n a  odnow ien ie  k a r ty  w ę d k a rsk ie j i 
o p łacen ie  zw iązku.

K an d y d a c i - n a  członków  T-wn m a ją
■ ;vo u czes tn iczen ia  w  zg ro m ad zen iu  

-prawa g ło sow an ia .

szkę a następnie popełnić sam obójstwo.
Jak postanowili, tak uczynili Petryszków  

na znalazła śmierć na m iejscu.
Czajka, po przewiezieniu do szpitala, po­

padł w agonię i lekarze nie m ają nadziei ura 
towania desperata. Czajka jest z zawodu sto 
larzem  i podobnie, jak  Petryszkówna, poeho 
dzi z Poznania.

Kto wygrał na loterii
W A R SZ A W A , 13. 1. W  dzis ie jszym  

c ią g n ie n iu  L o te rii P a ń s tw o w e j s ta ła  
d z ien u a  w y g ra n a  5.00ft zl. p a d ła  na nr. 
74719.

25.000 zł. n a  nr. 49055
15.000 zł. na n r. 75947
10.000 zł. n a  nr." 33379 96729 108.356.
5.000 zł. na nr. 34963 51469 71532

Zł. 5.000 n a  n - ry . 51038 69158 136783 154"47 
Zl. 2.000 n a  n ry :  4544 10236 18309 20411 

22061 30200 401.18 4.1469 44324 51336 51534 
53802 57599 73599 79520 61459 93803 98632 
101137 103161 104508 104850 107063 107136 
117533 119309 120268 123278 126574 139386 
133354 136625 137018 150361 151876 134887 
157343.

Aby wyarać — trzeba grać,
a Jak grać — to u

KAFTALA!
Losy do !V~ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 bm

2.030 zl. n a  n r. 12498 12434 31860 33697 
46525 54842 57049 58229 61552 91422 93079
94820 124903 125918 127950 160411.

W  ub. cz w artek  w  da lszym  c iąg n ie n iu  
lo to rij k la so w ej p ad ły  n a s tę p u ją c e  g łów ­
ne w y g ra n e :

S ta ła  d z ie n n a ' w y g ra n a  zł. 20.000 p ad ła  
n a  n r. 105058.

Zl. 10.000 n a  lir. 63128.

Zl. 1.000 n a  n -ry : 4047 6S02 7629 115>8
12128 12147 31440 3S347 36938 38782 39712 40407 
43348 46725 49933 50796 50928 52823 57791
58034 59113 61636 64120 65405 65543 66801
69083 72290 73142 76282 78134 80491 87145
93133 84029 87007 93399 98376 97007 100881
101495 101823 102957 110441 111311 112108
116792 128853 136703 137816 136261 140331
140786 141470 147014 150896 153904 156127

Stowarzyszenie dla... zwalczania przestępczości
założyli dwaj oszuśc i

Z arząd  fiń sk ieg o  s to w a rz y sze n ia  de 
zw alczan ia  przestępczośc i zo s ta ł prze/, fiń 
sk ą  p o lic ję  o n eg d a j a re sz to w a n y  za zdc- 
łra u d o w a n ie  b lisko  m ilio n a  m a re k  f iń ­
sk ich .

S to w arzy szen ia , k tó re  zosta ło  założone 
w r. 1938 p rzez  dw uch  oszustów , liczyło 
p rzeszło  10 ty s . cz łonków

W y d aw ało  ono sp e c ja ln e  czasopism o, w 
k tó ry m  w sposób a m e ry k a ń sk i zw alczano 
n a  ła m ac h  tego p ism a  przestępczość. P o  
h ą j a  s tw ie rd z iła , że za rząd  zużyw ał d la  
sw oich w łasn y ch  po trzeb  w szy s tk ie  sk ład  
ki c /ło n k o w sk ie  1 ca łość dochodów  czaso­
p ism a.

f Z / I D I O
P R O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I

Sobota, 14 s ty czn ia .
6.30 P ieśń  k iedy  r a n c e  w s ta ją  zerze 

Ó.35 G im n a s ty k a  6.50 P ły ty  7.00 D ziennik
7.15 M uzyka 8.00 A u d y c ja  d la  szko l 8 16 
P rz e rw a  11.1)0 A u d y c ja  dla szkół 11.1 o P i j  
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  z K rak o w a 
12.03 A u d y c ja  p o łudn iow a 1300 P rz e rw a
15.00 T e a tr  W y o b ra źn i <iła dzieci 15.30 
M u zy k a  ob iadow a 16.00 D zienn ik  popo ­
łu d n io w y  16.08 W iadom ości gosp o d a  r  
cze 1620 K ro n ik a  l i te ra c k a  16.33 P ły ly  
16.55 T e a tr  n a  zam k u  — F e lie to n  17 10 
S y lw e tk a  kom pozy to rów  18.00 A u d jv ja  
d la  wsi 18.30 A u d y c ja  d la  P o lak  Sw zu 
g ra n ic ą  19.15 K o n ce rt ro z ry w k o w y  20 33 
A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 P rosim y  do 
ta ń c a  22.55 P rz e g lą d  p ra sy  25.00 O sta ł 
n ie  w iadom ości d z ien n ik a  w ieczornego 
K o m u n ik a t m eteo ro log iczny  £3.05 W ia ­
dom ości z P o lsk i w  języ k u  niem ieckim
23.15 M uzyka tan eczn a

K A T O W IC E  
S o b a ta , 14 styczn ia .

5.30 Dzień dob ry  — w esoły  m o n taż  p ły ­
tow y  6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P ły ty
14.00 M uzyka  ob iadow a 14.50 W iad o m o ­
ści b ieżące i g ie łd a  18.00 Z im a w p ieśn i
18.15 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  18.25 W iad o ­
m ości sportow o 22.55 lu f  01 m ac je  23.05 Z» 
kończen ie p ro g ra m u .

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I 
N iedzie la , 15 styczn ia .

7.15 K olęda 7.20 M uzyka p o ra n n a  8.00 
D zien n ik  p o ra n n y  8,15 A u d y c ja  d la  wsi
9.15 T ra n s m is ja  nabożeństw o z K ościoła 
K a te d ra ln e g o  w  Łodzi P o  n ab o żeń stw ie  
M uzyka 11.45 A k tu a ln o śc i w  p ro g ra m a c h  
rad iow ych  — om owi red . S te fan  1157
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  z  K ra k o w a  12 03
P o ra n e k  sy m fo n ic zn y  13.00 W y ją tk i z 
P ism  Jó z efa  P iłsu d sk ieg o  13.05 P rz eg lą d  
k u l tu r a ln y  13.15 M uzyka ob iadow a 14 40 
W szy stk ieg o  po tro c h u  15.00 A udycja  d ła  
w si 18.30 P o w szech n y  T e a tr  W y o b raźn i 
18.50 R e c ita l fo rte p ia n o w y  17.20 G.Tyma 
w  słu żb ie  R zeczypospo lite j — Pog. 17.W 
P odw ieczo rek  p rz y  m ik ro fo n ie  10.80 R e­
p a tr ia n c i  — f ra g m e n t z P rzed w io śn ia  
S te fa n a  Ż erom sk iego  10.30 P ły ty  2015
A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.20 M uzyka ’a 
neczna 22.15 W ieczór p iesenek  23 66
O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  w ieczor­
nego  K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y  
W iadom ości z P o lsk i w  ją zv h u  am ?’’! 
sk im  23.15 P a tr z  p ro g ra m  W a rsz a w y  TT

U N I K A T
K lie n t  (do a n ty k w a r iu s z a )  Co to za 

śm ieszny  a p a r a t  te le fo n ic zn y 7
A n ty k w a r iu s z :  — Ś m ieszn y !  To a n ­

tyk,  S obieski z  Pad Wiednia. te lefono­
wał n im  do M a ry s ie ń k i  o zw ycięs tw o 
nad T u rk a m i .  K o sz tu je  ty s iąc  złotych.

K l ie n t :  — s tra szn ie  drogi.  — A le prze 
cięż w tedy  n ie  zna li  jeszcze te lefonów 

A n ty k w a r iu sz :  — D la tego  je s t  Inkł 
drogi

ssąiw n .,1 !
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Pani Benard zazwyczaj wybierała 

najokazalsze panny swojego m agazy­
nu i ubierała je tak starannie, że moż- 
naby powiedzieć, że robiła na nich 
wystawę swojej wytwom ośoi i gustu. 
Eugenia, piękna i powabna, podno­
sząca każdy ubiór swoją pięknością, 
miała zawsze pierwszeństwo i pomimo 
oporu, pani Benard w końcu znagliła 
ją, że się tam udała. Takim to sposo­
bem lord Stive ujrzał Eugenię. Od 
dwóch m iesięcy biedna dziewczyna 
była w Londynie; posyłała ona po kil­
ka razy do lorda Ludney, ażeby się 
dowiedzieć czy syn jego powrócił, ale 
za każdym razem jej odpowiedziano, 
że jest jeszcze we Francji.

Szalona nadzieja, do której się nie- 
s jzęśliwa przywiązała, znikała co­
dziennie i jej zwykły smutek zamienił 
się w ponury upadek na duchu, kiedy 
p< wnego wieczoru pani Firet zbliżyła 
się do niej i zapytała czy zwróciła u- 
wagę na dość lichą tancerkę, któro 
przychodziła niekiedv robić sprawun­
ki w magazynie. Eugenia odpowie­
działa, że sob’C przypomina. Wtenczas

to pani Firet opowiada, jej z ogrom­
nym zdziwieniem, z powodu postawy 
i powierzchowności tancerki, jak wiel­
kie spotkało ją szczęście. Wielcy pa­
nowie, bogacze milionowi, wydzierali 
ją sobie i na koniec odziedziczył ją pe 
wien lord, który jej dał konie, służbę, 
dom. Eugenia, która nie wielką uwagę 
zwracała na to opowiadanie, odpowie­
działo machinalnie:

— Jaka ona szczęśliwa!
Stara łotrzyca wzięła to błahe sł i- 

wo za wyrażenie zazdrosnego pragnie 
nia i odpowiedziała:

— A więc, moja piękna, wszystko 
to jest niczym w porównaniu tego co 
chce zrobić pewien lord dla * kobiety, 
którą kocha. Najprzód ofiaruje trzy­
dzieści tysięcy liwrów renty dla mei, 
które jej nigdy odebrane nie będą; 
potem, przez cały ozas, przez który 
razem z nim zostawać będzie: pałac 
w Londynie, zamek na wsi, dwa p.i 
wozy po cztery konie, brylanty, utrzv 
manie książęce, jednym słowem wa- 
jątek taki. że przewyższa najbardziej 
wygórowane nadzieje.

— I któż jest ta szczęśliwa osoba.

która natchnęła go tą piękną namięt­
nością! — zapytała Eugenia, która 
nachylona nad swoją robotą, budo­
wała wówczas fałdy bogatej sukni.

— Tą szczęśliwą osobą jesteś ty, 
a tym człowiekiem jest lord Stive.

I nim Eugenia miała czas odep­
chnąć tę. ohydną propozycję, stara od­
daliła się, powtarzając prawdopodob­
nie wyraz, którego używała, mówiąc 
o swoim niegodziwym rzemiośle.

— Wrzuciłam drożdży do ciasta, 
trzeba zostawić czas, żeby urosło.

Zręczna kusicielką wiedziała, że 
podobna propozycja nie przyjmuje się 
odrazu i że po pierwszej edmowie, któ 
ra się wyrywa wskutek oburzenia, na­
stępuje niekiedy przyzwolenie, które­
go w następstwie nie śmieją wyrazić. 
W duszy takiej, jaką jest dusza E u­
genii, podobne propozycje nie udrę­
czają swoim powabem, ale udręczają 
zwątpieniem; skłaniają one do spoglą 
dania dokąd prowadzi występek, a do- 
kąd cnota.

Pomimo oburzenia jakiego doznała 
Eugenia, myśl ta wsunęła się w jej 
umysł i wkrótce ponieważ dnie prze­
mijały i Artur nie przybywał, zwątpić 
nie o dobrym owładnęło nią do tego 
stopnia, że skłoniło ją do mniemania, 
że była zdolna poddać się błędowi. Ale 
chcąc ażeby pokusa była wszechmocną 
trzeba było, żeby nie miała wspólnicz­
ki. Eugenia, która byłaby może powa­
żyła się wśród obłędu obrażonej du­
my, sama ofiarować się mężczyźnie, 
cofnęła się przed myślą, że kobieta ta­
ka jak pani Firet mogła mieć udział

w złem, któreby ona wykonać zezwo­
liła. Dlatego też, skoro stara znów 
przyszła nakazała jej milczenie z po­
gardą, jakie ta ostatnia przyjęła, ale 
którego nie uważała jako niezwycię­
żone.

Jednak w domu pani Benard zwra­
cano uwagę na smutek Eugenii; noce 
piękne oblicze i podkopywały młode 
przepędzane we Izach, wy niszczały to 
zdrowie. Pani Benard dała jej do zro­
zumienie, że nie będzie sprzeciwiała 
się odjazdowi jej do Francji, pomimo 
uszczerbku jaki tenże zadać może do­
mowi, ponieważ wszystkie piękne pa­
nie w Londynie polubiły młodą dziew 
ezynę. tak piękną, która, jak się zda­
wało zapominała o swojej piękności, 
Eugenia odpowiadała zawsze, że cho­
roba iej była osłabieniem wynikają­
cym z klimatu i że wkrótce ją przez wy 
cięży. Nadszedł jednak dzień, w któ­
rym nie mogąc przenieść rozdzierają­
cej ja niepewności, postanowiła sama 
sie przekonać o nieobecności Artura; 
za pozór podała, że zdrowie jej wyma­
ga, żeby się przeszła cokolwiek, wzięła 
ze sobą Angielkę, która mówiła po 
francusku, ażeby ją doprowadziła i 
służyła za tłumacza i kazała zapr ‘wa­
dzić sio do lorda Ludney. Młoda An­
gielka przybywszy do bramy pałacu, 
nie chciała weiść i Eugenia sama zo­
stała "wprowadzona

d . :. n
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Żle wychowana papuga
bohaterką komicznej afery w Nowym Jorku

Sfery artystyczne Nowego Jorku bawią 
dę doskonale aferą, która zakończyła się 
wprawdzie liappy-endem i miału przebieg 
bardzo komiczny, ale omal nie przeobraziła 
się w poważny dramat zakochanej pary. A 
wszystkiemu winien chochlikowaty przypa­
dek, ten przygodny ojciec największych tra­
gedy] L dramatów, a równocześnie najko- 
miczniejszyeh sytuacyjnych powikłań, god­
nych opracowania autorów scenariuszy fil­
mowych.

Dyrektor jednego z największych i cie­
szących się ogólnym uznaniem instytutów  
muzycznych w Nowym Jorku zakochał się 
u> wybitnie pięknej i muzykalnej uczenicg 
sytego zakładu.

Zaręczył się z nią i posłał jej w upomin­
ku wspaniały pierścień brylantowy. Jego 
ukochana była niezamożną; chcąc jednak 
odwdzięczyć się narzeczonemu w sposób nie 
banalny, posłała mu papugę, którą sama 
wychowała i nauczyła mówić. Do tego nie­
zwykłego upominku dołączyła list z  prośbą 
o gościnność dla papugi aż do Czasu, gdy. 
Obvdwoje połączą się węzłem małżeńskim i

£  O l f c i i s z i i

N ie b e z p ie c z n a  s z a jk a
PR ZED  SĄDEM.

W dniu  U  hm. sad grodzki w Olkuszu 
Sktuał notorycznych złodziei, stanowią-, 
fsyoh niebezpieczną szajkę włam ywaczy 
na teren ie  Olkusza i okolicy: Józefa
Niemczyka (W iteradów  pod Olkuszom) i 
d ro rrs law a  Kordaszew skiego (Olkusz) po 
pó łto ra  roku  w ięzienia, Franciszka Ry- 
iry k a  (Olkusz) na rok więzienia, S tan i­
n a  w a N iem czyka (W iteradów ) na poł ro ­
ku w ięzienia oraz paserów : C haim a Icka 
££ł:kszta,ina na 8 rmes. więzienia i 200 *Ł! 
grzyw ny oraz R ajzie  G hkszta ju  na pól 
roku  w ięzienia i 100 zł. grzyw ny, p rzy  
izyrn tym  ostatn im  sąd k arę  zawiesił.

Pozostałych oskarżonych % b raku  do­
wodów. sąd uniew innił.

(o) O PŁA TEK . Pow iatow y Zw. Rezer­
wistów i Rodzina Rezerwistów w Olku­
szu, urządziły  w spólny opłatek, na k tó ­
rym wśród m iłego nastro ju  w ygłosili o- 
kolicznośeiowe przem ówienia pp,: Z. 0 -  
krajn iow a, dr. Gorczycowa, J . W ilczyń­
ska i inni.

(o) BUDŻET D ZIA ŁU  ROLNEGO 1 
W ETER Y N A R II. Na posiedzeniu w dniu 
12 bm. w ydział pow iatow y w Olkuszu u- 
bhw alił budzefy ro lny  i w eterynari na 
rok 1939/40 w yrażający  się w cyfrach ; 
działu  ro.nego zł. 105 875, szkoły rolniczej 
w Trzyciążu zł. 41.907.— i w eterynarii 
zł. 30.589.

W  posiedzeniu pod przewodnictwem  
sta ro s ty  powiatowego p. M ędali, b rali n- 
dzial m. in. poseł ziemi olkuskiej T. No­
wak (prezes OTO. i KR.) oraz pp. kierów 
nik w ydziału rolnego urzędu wojewó lż- 
kiego Nowolecki i d y rek to r kieleckiej 
izby rolniczej Śląski.

(o) N IE  B IL I K O BIETY . Bracia Przą- 
do z Zedorrnaua, gm. R ahsztyn w yjaśn ia  
ją , że pomiędzy n ;nii. a Anną Korduszew 
ską zaszło nieporozum ienie na drodze, 
podczas k tórego ta o s ta tn ia  została ty lko 
k ilk a  razy popchnięta. Skąd się wzieły 
obrażenia na ciele K ordnszcw skiej i u ła­
m anie  dwu żeber, b rac ia  Prządo uie w :e- 
dzą.

(o) 198 ZŁ. NA DOŻYW IANIE B IE ­
D N E J DZIATW Y. Z okazji im ienin bur­
m istrza  m. Olkusza p. M ieczysława M a­
lewskiego, organizacje  olkuskie poza n- 
uresem . złożyły na ręce so len izan ta  zł. ICO 
na dożyw ianie b iednej dziatw y.

będą mogli wspólnie opiekować się jej ulu­
bionym ptakiem.

Papuga otrzymała honorowe miejsce na 
werandzie willi dyrektora. Gdy wieczorem 
po całodziennej pracy zajechał samochodem 
przed willę, ujrzał strwożoną służbę i — 
uwóch policjantów, którzy natychmiast roz­
poczęli śledztwo. Dowiedziawszy się o przy­
czynie odwiedzin policji, dyrektor omal mc 
zemdlał z przerażenia. Okazało się, że przy­
czyną Interwencji władzy była właśnie pa­
puga.

j  Wykrzykiwała na werandzie rzeczy tak 
okropnie nieprzyzwoite  —  prozą i wierszem! 
-  ie  sąsiedzi, dotknięci w poczuciu tńorał- 

ności i zatrwożeni o uszy swoich dzieci, mu- 
• sieli zawezwać przedstawicieli władzy, aby 
uwolnili ich od niemoralnego skrzydlatego 
sąsiada.

Rzecz zrozumiała, że zakochany dyrektor 
oddał nieszczęsną papugę policjantom, a sani 
pojechał natychmiast do narzeczonej, której 
zapytał, skąd nauczył się jej ptak takich 
okropnośpi. Młoda dziewczyna, która za­
miast słów wdzięczności za upominek usły­
szała gorzkie wyrzuty, rozpłakała się rzewnie 
Zaklinała się. że jest niewinna, groziła nawet 
samobójstwem. Narzeczonemu nie wystar­
czyły jednak jej łzy i zapewnienia niewin­
ności. Polecił detektywom wybadać jej prze-

Jednyrn  s  podstawowych błędów, j a ­
kie się popełnia przy ocenie w zrostu lab  
spadku produkcji przem ysłow ej jest po- 
tów nanie  stopnia zatrudn ien ia  lub war- 
loścj p rodukcji bez uw zględnienia przy­
rostu  n a tu ra lnego  ludności. P roduksia  
przem ysłow a isto tn ie w zrasta w danym  
■ikresie, jeśli można zanotować je j wzrost

U państw a K orcim an  na  przyjęciu 
było bardzo wesoło.

Goście pałaszow ali gęsie żołądki, 
sm aczną w ątróbkę i faszerow anego szc*u 
paka, zak rap ia jąc  to wszystko m nogim i 
kie.iszkam i. Z u s t do ust wędrowały 
tiu s te  anegdoty, w yw ołując salw y śmie 
ehu, a najgośniej śm iał się pan Lazar 
Cypkin.

— Oj, tchu uie mogę złapać! — wołał-
Nigdy w życiu się tak  nie śm iałem !
Policzki mu się trzęsły , z oczu sp ły­

wały łzy, a  spocone czoło ocierał kraw a 
tern sąsiada.

—- Cypłin! — rzek siedzący nap rzeciw  
pan Salom on T rąbka, którem u w ypity 
alkohol uderzył w łaśnie do głowy. — 1° 
ty  się śmiejesz! J a k  koń! Zupełnie tal: 
samo śm ieje się tw oja  zona

— J a  wcale nie wiedziałem, że ona 
je s t tak a  śm ieszna! W czoraj opowledzla 
lem je j pewien dowcip. to ona tak  się 
śm iała, że mało oboje nie w ypadliśm y 
z łóżka!

\v  t r o i  momencie pan T rabka zdał so

szłość i śledzić ją na każdym kroku.
Informacje detektywów brzmiały jednak 

juk najkorzystniej dla narzeczonej dyrektora. 
Tak jej przeszłość jak i jej teraźniejszość 
bym bez zarzutu; a tryb jej życia nie mógł 
mieć nic wspólnego ze sposobem wyrażania 

źle wychowanej papugi. Musiała tkwić w 
tym wszystkim jakaś zagadkowa przyczyna 

Wyjaśniła ją wkrótce służąca młodej 
d z i e w c z y n y .  Ze skruchą przyznała się -Jo 
przygody, mającej jako następstwo tragedię 
jej pani. Idąc z papugą do dyrektora, spot­
kała się na ulicy ze znajomym. Rozmawiając 
p o s t a w i ł a  klatkę na ziemi. Gdy już żegnała 
się. zamierzając iść w  dalszą drogę, stwier­
dziła ze strachem, że ktoś skorzystał z jej 
nieuwagi i skradł jej papugę. N i e  pozo­
s t a w a ł o  jej zatem nie innego, jak udać się 
do sklepu z papugami

I za własne oszczędności kupić ptaka, 
któryby odpowiadał wyglądem skradzio­

nej papudze.
.2 tym nabytkiem udała się do narzeczonego 
swej pani, przekonana że zamiana się nie 
wyda.

Sprawa wyjaśniła się zatem najpomyślniej. 
Narzeczeni pogodzili się, a policja zajęła się 
wytropieniem sprawca kradzieży papugi, kłó 
rej strata omal nie spowodowała tragedii za-

oceniany w stosunku do głowy ludności 
ja k  to wykapano na rysunku.

W 
słowa 
p ro c , a
w zrosła o przeszło 
w artości produkcji wynosi przeszło 48 pr.

bie spraw ą ze swych słów i oprzytom ­
niał z» strachu . Myśl jego p o c z ta  gwał 
łow nie pracować, jakby  to wszystko o- 
brócić -w żart, ale by to juz za poz.no. Bo- 
w iei pan U ypun ryknął, jak  tu r, jettnyni 
skokiem znalazł się przy cudzołóżcy i, 
oświadczywszy zebranym , że spraw icdli 
w ość s tan ic  się zadość, począł Sc! s gać 
zeń spodnie.

Pow stało niebyw ałe zam ieszanie. P an  
T rąbka p łakał rzewnie, zak lina jąc  s it, 
że to, co opowiedział, było ty lko wytwo­
rem  jego p ijack iej fan tazji, goście b ie ­
ga li p an a  Cypkina ,źcb.v się uspokoił, 
ale zdradzony m ałżonek by ł n ieubłaga­
ny.

Czerwony z oburzenia, ły p a ł groźnie 
oczami j potrząsał nożykiem od owoców, . 
krzycząc, te  zam orduje T rąbkę, aby j 
nigdy już nie m ógł dokazywać z cudzy­
mi żonami

Nie wiadomo, jak  skończyłaby się 
powyższa aw antura , gdyby nie zręczność

I pana T rąbkł, k tó ry  w pewnym  m om en­
cie, będąc Już w s*mv>*h kalesonach.

Z  j f i e ł t

Prezydent Kielc
HONOROWYM CZŁONKIEM STOSY
RZEM IEŚLNIKÓW  CHRZĘŚCI J  AN
W lokalu Stow arzyszenia Rźcrrrcslui- 

ków C hrześcijan w K ielcach od ty  ta się 
uroczystość wręczenia prezydentowi .m. 
K ielc p. Stefanowi A rtw ióskiem n dyplo­
m u członkostwa honorowego tego Słowa-* 
rzyszenia.

W uroczystości połączonej ż tradycyj­
nym  ,,O płatkiem  rzem ieślniczym  wziąU 
udział przedstaw iciele duchowieństwa, 

i  m iasta, kieleckiej Izby Rzemieślniczej, sto 
w arzyszeń i orgatiizacyj oraz społeczeń­
stw a kieleckiego.

 oOo----
Nowe znaczą oocztowe

YV GDAŃSKU.
9 bm. ukazały się w sprzedaży nowa 

znaczki poczty gdańskiej. Je s t to seria 
.h istoryczna", w ydana z oka \ii 125-ej 

łucznicy opuszczenia Gdańska prze?, tu 
Jogę francuską i przyłączenie tegó m ia­
s ta  do P rus. Nowa seria  obejm uje czte­
ry znacz-ki o wartości 5, 10, 15 i 25 feni-
ffów. I ,

Należy zwrócić uwagę un Charaktery 
styczne napisy na tych  żhać.zkućh, m ają 
ce w yraźne cechy n a tu ry  przociwpoł 
siviej. N a jednym  czytam y: „1577, klęska 
S te fana  B atorego pod W isioujśdcm ", 
na mnyir, znowu „1824. G dańsk żiiowu 
prusk i". 7*reaztą gdańska póturzejdówka 
„Y orpostan”, 'be* skrupułów  przyznaje, 
ze chodziło czynnikom  gdańskim  p c j  
doborze h istorycznych rysunków ' o odfO 
w !edż na serię polskich znaczków histo­
rycznych jaką  się niedawno ukązała, fi 
w której, p a rę  znaczków zawiera ry sę : kl 
wzięte- z historycznych motywów gcLfi 
skieb.

3 starcie CtwnnYiemij
PODWYŻSZONO K A RE.

Przed  sądem apelacyjnym  w Pozna­
n iu  toczyła się rozpraw ą przeciwko b. 
staroście w K a rt m ach, Czarnockiemu.

J a k  wiadomo, s ta ro s ta  Czarnocki ską 
-an y  został prze,z sąd okr na połłora ro 
ku w ięzienia za sprzeniew ierzenie pienię

1-tory  w ysunął wielo zastrzeżeń procedu 
ra lnyćh  -przeciwko w yrokowi 'u stanćji 
apelacy jnej i  spraw ę skierow ał do j»o. 
uowuogo rozpatrzen ia  przez sąd apela­
cyjny w P o iiian iu  w innym  bkladzie.

W  w yniku  rozpraw y «ąd apelacy jny  
u chy lił wyrok pierw szej instancji i s ta  
zoł b. s tarostę  Jerzego Czarnockiego na 
dw a Jutu więzienia.

 oOo----
Spłonęła szkoła

BO STRAŻAKOM ZAMARZŁA WODA
W W ielkiej Brzostkowiey kolo Oro 

dna w 7-miu klasow ej szkole po wszech 
re j ,  od s :lnio napalonego pieca wybuchł 
pożar, k tó ry  szybko się rozszerzając 
ogarnął cały gm ach szkolny.

Do pożaru przybyła miejscowo sb*e# 
pożarna, lecz niestety... z zam arzniętą 
wodą w beczkach. Gmach szkolny spm. 
ną? doszczętnie wraz z całkowitem urz-^ 
dzeuiem i pomocami sakołnemi. Ki k a ­
set dzieci zostało pozbawionych cia 
c-kres dłuższy nauki. S tra ty  nowyszą Pu 
nad 15 tys. złotych.
' ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i s a M B i H a i M n E a M a o B W

w yrw ał się i w ypadł n a  ulicę.
Na ulicy  zatrzym ał go posterunkow y 

i w rezu ltacie  sąd starościńsk i skazał 
nowoczesnego C asanorę za spacer w biz 
liźnie n a  tydzień  aresztu.

C ZŁO W IEK  PR ZED  SĄDEM

U W O D Z I C I E L  Z O N

kochanych.

PRODUKCJA \*w

w z ro s ła  m mwuHa p o is y
M93?R*1S*A

W łatach  1924—1S37 produkcja przemy 
ua głowę ludności wzrosła o ’ 

że w tyu i czasie ludność Polftk 
18 proc. za tym  wzrost

dzy W ydz. powia'ow cgo które  w ydał na 
tw e osobisto potrzeby. W yrok ten 
-utw ierdzony został przez sąd apełuoyj 

 ̂ ^ Fw.nflniu. a  naslęphie w skut’-ik
I  *  . . . I n n i  . .f dwołania, wniesionego przez p rokura ;}  

ra , spruw ę rozpatryw ał Sąd Najwyższy.



Str. &, „K X PB E B  Ż A G Ł Ę B Ia M

P O S E Ł  R E P U B L IK ! C M IŃ S K IE ] NA ZA M K U .

.W dn iu  U bus_ złożył P a n u  P rezycien ­
iow i R zeczypospo lite j n a  u ro cz y ste j a u ­
d ien c ji na Z an ik u  K ró lew sk im  w  W a r ­
szaw ie sw e l is ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  now y 
pose ł n ad zw y czajn y  i m in is te r  pełnom oc­

ny  R e p u b lik i C h iń sk ie j p. W a n g  K in g  K y  
Na zdjęciu — m om ent wypłaszania przez 

mio. W ang King Ky przemówienia do pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, podczas u ro ­
czystości złożenia listów uwierzytelniających.

S P O R T

Konferencja klubów
W  B Ę D Z IN IE .

O n cg d a j w B ędzin ie  o d b y ła  się koute- 
te n c ja  k lubów  p iłk a rsk ic h , n a  k tó rą  p rz y  
było  k ilk u n a s tu  p rzed staw ic ie li k lubów  
sp o rto w y ch  z Z ag łęb ia . O bradom  p rze ­
w odniczy ł p . N aw rock i z Czeladzi.

N a k o n fe ren c ji 'om ów iono' sp raw y , k tó ­
re  będą p o ru szo n e  n a  dzisie jszym  w al­
n y m  ze b ran iu  zag lęb iow sk lego  O ZPN.

Mistrzostwa Polski
W SIATKÓWCE

Turniej siatków ki kobiecej o mistrzostwo 
' ‘niski rozegrany zostanie w Katowicach w 
c ,dach od 20 do 22 hm. w 2 grupach, :t n ;a 
iowicie:
_ P ierw sza.grupa —  -\ZS W arszawa, O sza 

Kraków, KPW  Katowice i Stradom  Częs'o 
Lhowu.

Druga grupa — Polonia W arszawa, AZS 
Lwów, Znicz l.ódz 1 m istrz Polesia.

Turniej siatkówki męskiej o mistrzostwo 
Polski odbędzie się we Lwowie, w dniach od 
27 do 29 hm. Zawody również rozegrane la­
dą w dwóch grupach. Udział w turnieju »ii 
,tczewskim wezmą zespoły:

AZS. W ilno — m istrz Polski. Śmigły W»1 
j i o , Pogoń Brześć nad Bugiem, Sokół 11 
Lwów, Kresowiak Grodno, m istrz W arszawy 
Olsza Kraków, KPW Katowice, Stradom  C.zę 
stocliowa oraz m istrzowie Pomorza, Lodzi 
i Lublina.

M o t o c y k l e  B . S  A.
M O N T O W A N E  B Ę D Ą  W  P O L S C E

P ro je k to w a n a  p ro d u k c ja  1 m o n taż  mo 
to ey k li an g ie lsk ich  w P o lsce  p rzez  jed  
na r  w y tw ó rn i podw arszaw sk ich  op.e- 
.a ć  się  m a  na śc is łe j w sp ó łp racy  z p rze  
m ysłern k ra jo w y m . W  ok resie  początku 
w ym  z a m ie rz a n a  je s t p ro d u k c ja  „setek" 
m o to cy k li o l i t ra ż u  100 cem ), p rz y  uży­
ciu  s iln ik ó w  k ra jo w y c h . W  zw iązku  z 
ty m  doszło do p o ro zu m ien ia  pom iędzy  
H u tą  L udw ;ków ’‘, k tó ra  p ro d u k u je  sil 

n ik i n a  p o d staw ie  licenc ji a n g ie lsk ie j 
V tlio rsa . a  fa b ry k ą  „ P o d k o w a ” , k tó ra  
u ru ch o m i m ontaż  w  sp raw ie  dostaręt-e 
o ia  w  r. b. l.OOfl siln ik ó w  tego  typu . 
„ H u ta  L udw ików ” zam ie rza  w ypro d n k o  
w ae w r. b. 4.<K>0 siln ików , z czego poło 
w ę zu ży je  d la  w łasn eg o  m on tażu  m ato  
cyk li. -  - - r

P ro je k ty  f a b ry k 5 „P o d k o w a” obejm u  
ją  w da lsze j p rzysz łośc i m o n taż  m oto  
cyk li an g ie lsk ich  B. S. A o li t ra ż u  350 
tcm .

S y g n a tu ra  1760 j  1781/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w P)ąnłO- 
w ie G órn. Ii-g o  re w iru  W in cen ty  C iep liń ­
ski, m a jąc y  k a u c e .ą i ię  w D ąb ro w ie  G órn, 
u l. K r. J a d w ig i N r. 27 na po d staw ie  a r t. 
602 k. p . e. p o d a je  d o  p u b liczn e j w tadó- 
m óśei, ize dn ia  27. s ty c zn ik  1539 r. o godz. 
11-ej w Z agórzu  w ceg ie ln i u l. Le»na 
N r. 66 odbędzie się Isza l ic y ta c ja  ru c h o ­
m ości, należących  do M arii U rb a ń c z y k , 
sk ła d a ją c y c h  się  a 2500 sż tu k  cegły' .m a­
szynow ej w y p a lo n e j n a  rzec^ M a ria n J  
R y d y g ie ra  oszacow anych  na łączną sum ę 
zł. 750 .-

U uehoiności m ożna og lądać w dn iu  lir 
c y ta c ji  w m ie jscu  i czasie- w yżej ozna­
czonym . |

D n ia  1!) s ty c zn ia  11)39 r .

K om ornik (—) W. C IEPLIŃ SK I.

k i p o  „ e o e w i i

Film, osnuty na tle powieści Aweiga 
z pierwszą lady ekranu 

NORMA SHEARER —
TYRONE POW ER 

w jubileuszowym filmie M. G. M. osnu 
tym  na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Marla Antonina
Początek I seansu o godz. 15.30 

Wejście tylko na seanse ._______

N r. Dz. Bd. 58/39.
Z aD ąd  M iejsk i w Sosnow cu etosow um  

do a r t .  21, 25 i 28 Rozp. F rez . Rzpl. z d n ia  
16.11 1928 r . o p ra w ie  b u d o w lan y m  i za­
budo w an iu  osied li (Dz. U. R. P. N r. 23 
poz. 202), zm ien ionego  u s ta w ą  z dn. 14.VIT
1936 r. (Dz. U. R. P . N r. 36 poz. 403), po­
d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że n a  pod 
s ta w ie  ogólnego p la n u  zab u d o w an ia  m ią 
s ta , za tw ierdzonego  p rzez  M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ętrzn y ch  w d n iu  IS.V II I
1937 r. N r. B . 0.-2-3-16. p rz y s tę p u je  do 
o p rą c o w a ira  szczegółow ego p la n u  zabud.) 
w an ia  części m. Sosnow ca, ob ję tego  u l i ­
cam i: 3-p’o M aja. M ałachow sk iego , rzeką 
Ć z.arra PrZem szą i ul.- W aw el.

O soby zain t-ereso irane m ógą się zazna­
ja m ia ć  z p ro jek to w a n y m  u łanem  szczegó 
W v m  w czasie  od 1,—16 lu te g o  193!) r w 
TOVd—„1o Tbnlow nietw a Tiar zadu M ie jsk ie  
go „(TT .p ię tro , poko i N r. 41) w godzinach 
„a la—j9-p ; r>raz zgłasza/* w n io ° k \ do'-v- 
czace tego  p la n u , w czasie od 17—25 lu te ­
go by,

Sosnow iec. 10 s ty c zn ia  1939 r.
P re z y d e n t M ia s ta  J .  K aczkow ski.

Dla sklepów, biur i lokali handlowych
nieodzownym sprzętem na okres zimowy jest

PIECYK ELEKTRYCZNY
Specjalne taryfy ulgowe do ogrzewania w okresie zimowym.
Sprzedaż ł Inform acje w sklepie E lektrow ni, ul. Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S . A .

K IM O  „PATRIĄ**
Pikantna komedia Karnawałowa i

2 godziny bezustannego śmiechu!

WESOŁY ORDYNANS
W roli tytułowej największy komik europejski 

F E H / l / / « / W e £ L
Huragany wesołości! Arcykomiczne sytuacje!

ł
♦
♦
♦

KINO „ k A i a Ł g a ić ” Y
DZID Fasfcyiiujfltja śp iew aczka i . a r t y s tk a  n ie z a p o m n ia n a  b o h a te rk a  ^

z f. „Lu H a b a n e ra ’ Z u r a l t  i e o f i i i e r
w n a jw sp an ia lsz y m  film ie  sezonu

M a r n o t r a w n a  córka
W a lk a  kob ie ty  o honor i dziecko, A

W pez. roi. Ł Georg, Rutii Hellberg, Paul Hbrbirger, 
_ _ _ _ _ _ Leo Slum, Georg Aleksander i in.

Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i s e tn y c h  „POMOC* 

SOSNOWIEC, ul. 3 -30  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—v pp., w święta 11—1 1

Te! fil -60S

bR O B NE OGŁOSZENIA
F O S A  i l l  i F K A L T S ,

N A U C Z Y C IE L K A  ■/. f ra n c u sk im  ew ei*  
tu u lm c  % m u zy k ą  nu  w y jazd  do 3 dziew 
czynek  p o trzeb n a . O fe rty  z w a ru n k a m i 
i  św iadec tw am i sk ład ać  do adm . Exprtv 
su pod  „ F ra n c u s k a ’.
L O K A L E
l  P O K O JE  z k u ch n ią  w szelkie w ygody 
do w y n ajęc ia , Sosnow iec. Ja g ie l lo ń sk a  i  
W iadom ość A d m in is tra c ja  „B loków ” 
W Y N A JM Ę  um eb low any  p o k ó j z oddziel 
D ym  w ejściem . Sosnowiec, M a/ow ieeks 
4-b m. 4 godziny  16—18.
K' i»NO ’ s P l ł / i d n A Z

W E B U
na ra ty  go tow e i zam ów ien ia  sy p ia ln ie  
sto łow e, g ab in e ty , kom binow ane szafy , 
sa lo n ik i i kuchn ie

«* r sn d s‘ v
now oczesne tap czan y , fotele, kozetki ma 
le ra ce . s ia tk i w szelkie przeróbki w ykona 
Ute  so lidne g w aran to w an e , ceny n isk ie  J. 
TO M C ZY K , Sosnow iec, ul. i go M aja 14 
T cl. 63 165. P rz y jm u je  pożyezki i o b li­
g ac je  państw ow e. F irm a  eg z y stu je  od
laifi roku.  ________
O K A Z Y JN IE  do sp rze d an ia  b ila rd  p ira  
m d k o w y  p e te rsb u rsk i. W iadom ość „W oj- 
ko” K atow ice. M ickiew icza 1.
/ m i m w  rmti *Tv4f v t y

Humor
RÓŻNICA

P o  w y n a lez ien iu  f ilm u  d ź w ię k o w e j)  
w y co fa ł się  B u s te r  K eaion  w zacisze do 
mowę. Z ałoży ł sob ie S alon  P ięknośc i, 
tłu m n ie  odw iedzany p rzez  jego  daw nych  
ko legów , a  ra c :v j ko leżank i. P rz y sz ła  
też  p ię k n a  J o a n  C raw ford .

—- K o ch an y  B n s te rk u . ile . k o sz tu ją  u 
cieb ie m aseczki p iękności.'

— Są ta k ie  po  10 do larów  i są  też po 
5 do la ró w  — odpow iada kom ik  - kosm e 
tyk .

— A ju k ’c m iędzy  n iem i różnice?
— Rów ne p ięć do la rów  — m ów i czło 

w irk  (i k am ien n e j tw arzy .
- —oOo------

B O H A T E R
—- Pod k ażd y m  w zględem  — opow ie 

da P a n to f li  usk i — je s te śm y  z żoną zgod 
n y m  m ałżeństw em . R óżnim y się  co do 
jednego : Żona lu b i ra n o  pić kaw ę a  ja  
h e rb a tę .

— To p rzecież  d rob iazg  — zauw aża 
k to ś  ze słuchaczy . — P o p ro ś  tu  trz e b a  ra. 
co zrobić i kaw ę i b e r l a  tę!
—  N ie! To by łoby  zan ad to  k łopotliw e. 

źinąlazłem  inne w yjście , p rz y  k tó ry m  
m o ja  w ola je s t u szanow ana.

— J a k :*e?
— G otu je  się ra n o  ty lk o  kaw ę, — ja  

m am  p raw o  je j n ie  pić.

U L E K A R Z A .
Mąż p a c je n tk i: — P a n ie  doktor*e, czy 

p a ń  je s t  pew ien, że m oja żona m a zap a  
łon ie p łuc? S łysza łem  o w ypadku , k ied y  
le k a rz e  leczy li p ac jen tó w  u a  za p a len ie  
p łuc , a  ci po ty m  u m ie ra li n a  sk rę t k i 
szok.

L ek a rz : -  To je s t  u m n ie  n iem ożii 
-we! Je że li ja  kogo* leczę na zap a len ie  
r łu o , to u m ie ra  on n a  za p a len ie  p łuc n 
n ie  na sk rę t k iszek . R o /u u re  pan?...

G L IK S Z T A JN  M O RD KA f l l l L  zgub ił 
k siążk ę  w ojskow ą, dowód osobisty , leg i­
ty m a c ję  bezrobocia w y d an e  w Sosnowcu

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł ,  2
A dres R edakcji. A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, u l. T e a tr a ln a  l a .  

T e l e f o n y :  R edakc ji 6.1692, A d m in is tra c ji 6.1497.
K o n to  ciekow e 1* K. O. K atow ice 384.247.

CEN Y  O G ŁO SZEŃ :
za w ;ersz m ilim e tro w y  p r7ed tekstem  1 z i., w tekście 50 gr., zn tekstem  40 gr. Ogło­
szen ia ta b e la ry c zn e  30 proc., a św iąteczne 25 p roc. d roże j. — D robne o g ło s ien ia  iw 
10 groszy . D!n p o szu k u jący ch  p ra c y  5 g ro sz y  za w yraz . — N a jm n ie j 1 zło ty  -  

Za zastrzeżen ie  m ie jsca  do licza się  25 proc.

W y d aw ca : H elena  M or»dnr«ka D m k ,.E*pres Zagłębi i" Sosnowiec. Teatralna 1 -a , R e d ak to r  T adeusz L ip sk '


